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PARYZ. - Sekretarz stanu USA, 
Henry Kissinger zakończy! w pią
tek rano krótką wizytę w Seulu 1 
udał się do Waszy ngtonu. 

NOWY JORK. - Sel<retarz gene
ralny ONZ Kurt Waldheim spotka! 
się w czwartek w Nowym Jorku 
z ministrem spraw zagranicznych 
Izraela, Abą Ebanem. w godzin
nej rozmowie poruszono sprawy 
związane z real!zacją 6-punktowego 
porozumienia e~ipsko-izraelskiego 
w sprawie przerwania ognia oraz 
inne kwestie bliskowschodnie. 

MOSKWA. - Jak podaje Agencja 
TASS w piątek odbyło si ę w Gene
wie kolejne spotkanie delegacji ra
dzieckiej i amer,vkańskiej na toczą

ce się tu rozmowy w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategiczn ych 
(SALT). Delegacje postanowily 
przerwać rozmO\\'Y, poczynając od 
17 listopada br. Spotkania mają być 
wznowione w połowie grudnia 
1973 r. 

PARYZ. - Prezydent Francji, Ge
orges Pompidou udał się w piątek 
rano do W. Brytanii na rozmowy 
z premierem Edwardem Heathem. 

NOWY JORK. Komitet Polityczny 
Zgromadzenia Ogólnego NZ bez glo
sowania, zalecił XXVIII sesji Zgro
madzenia Ogólnego przyjęcie rezo
lucji o ekonomicznych I społecz
nych następstwach wyścigu zbrojeń, 
jego zgubnym wpływie na między

narodowy pokój 1 bezpieczeństwo. 

Wyd. A'. l Lódt, sobota 17 listopada 1973 r. I Ceno 
Rok xxix Nr 213 <7i65> I złoty 

DZIENNIK 
·ŁÓDZKI 
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
Biuro Polityczne KC PZPR na 

posiedzeniu w dniu 16 bm. roz
patrzyło projekt kodeksu pracy 

działań niezbędnych dla konse-

Spotkanie na Widzewie z udziałem 
ł 

I sekretarza KŁ PZPR B. Koperskiego 

oz ocz ł się dia.og 

kandydatów ze sp1ołeczeństwem 

Na zdjęciu: B, Koperski wśród kandydatów na F~~~n~hA. \vach 

Dolsze wszechstronne pogłębienie 

przygotowany przez rząd / Cen
tralną Radę Związków Zawodo
wych. Ten pierwszy w naszej hi
storii kompleksowy akt prawny 
określa zgodnie z podstawowy
mi zalożeniami ustroju socja
listycznego prawa i obowiazki oby
wateli wynikające z tytulu pracy. 
Sprzvjać on , będzie upow•7.0 chnia
niu dobrej , zdvscvplinnwanPi i wv
dajnej pracv. pr7.vczvni •ie do d~l
szego rozwoju demokracji sociali
st:vcznei. dn aktvwi?acii ur7Pstnic
twa ludzi nracv i i~h nr!!anizacii w 
rzndzeniu kraiem. ProiPkt kod~ksu 
pracv uwzglednia wvn iki dv•kusjl 
na VTT Knn!!rPsie 7wia7.ków Zawo
dowych oraz konsultacji w zakła
dach nracy. 

kwentnej realizacji przyjętych u
staleń w dziedziniP polsko-bułgar
skiej współpracy ekonomicznej, a 
zwłaszcza kooperacji przemysłowej 
a także w zakresie wymiany nau
kowo-technicznej , kulturalnej i spo
łecznej. 

Biuro Polityczne zapoznało się z 
informacją ministra spraw zagra
nicznych o przebiegu wizyty we 
Włoszech i Watykanie. 

Nowy etap kampanii wyboraz.ej - spotkania kandydatów, 
na radnych ze społeczeństwem, rozpoczął się wczoraj spotka
niem kandydatów do Rady Narodowej m. Lodzi i kandy'Ciat-Ow 
do DRN - Widzew z mieszkańcami ul. Zbiorozej, gdzie gospo
daruje Komitet Osiedlowy Samorz.ądu Mieszkańców Nr 6. N a 
spotkanie pt"eybyli kandydaei na radnych RN m. Lodzi: I se
kretarz KL PZPR - BOLESLAW KOPERSKI, przewodn.icz.ą
ca miejscowego Komitetu OsiedlQwego - ELŻBIETA ZAKROC
KA i monter z WZMW „Wifama" - JAN JAI{UBOWSKI. 
Ob~nd byli kandydaci na radnych DRN - Widrzew z Okręgu 
Wyborczego Nr t. a także p!'IZedstawiciele władz partyjnych 
l admi.nistracyj~h dmelniey z I sekretamem KD PZPR -
ALOJZYM DWORNICZAKIEM. 

wzajemnych' stosunków 
• 

I 
zakończyła wizytę w 

r1 
Polsce 

Biuro Polityczne 7aaprobowalo 
przedstawionv oroirkt I zlllecilo 
wniesienie go do Se,fmu oraz ro:>.-

1 winierie szerokiej popularyzac,ji je
go 7.:llsad. 

16 bm. zakońc:z.yb sit: 
oficjalna wizyta Pl"LYjaźo.i, 
którą :złożyła w Pol~ pa.r
tyjno-rządowa delegacja Lu 
dowej Republiki Bułga.rii 

pod pn:ewodnidwem I se
kretarza KC BPK, przewod
niczącego Ra.dy Państwa 

LRB - Todora Żiwkowa. 
W czasie plędo<i.nlowego pobytu 

w PoLsce delegacja LRB zapoz
nała się z rozbudową stolicy na
ezego kraju, odwiedziła Poznań. 
spotkała się z przedistawi<:ie\ami 
klasy robotniczej obu miast oraz 
zaznajomiła się z osiągnięciami 
polskiego rolnictwa. 

Bułgarskim gościom zgotowano 
wszędzie .serdeczne przyjęcie. w 
duchu tradycyjn€j przyjaźni ist
niejącej międ!zy Bułgarią i Pol
ską . 

Wyniki wizyty ujmuje przyjęty 
wspólny polsko-bułgarski komuni
kat, którego skrót z.amieiszcz.amy 
na str. 2. 

Uroczystość pożegnan.ia odbyła 
się na odświętnie udekorowanym 
flagami państwowymi obu kra
jów i czerwonymi sztandarami -
warszawskim lotnisku Okęcie. 

Krótko przed godz. 11.00 na lot
nisko wjeżdża kolumna samocho
dów, którymi przybywają bułgar
scy goście i polscy gospodarze. W 
pierwszym samochodzie - I se
kretarz KC BPK, przewodniczą
cy Rady Państwa Todor Żiwkow, 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński. Z dru
giego samochodu wysiadają pre
mierzy rządów obu krajów 
Stanko Todorow i Piotr Jaro.sz.e
wicz. W uroczystości pożegnania 
biorą także ud,zial członkowie i 

zastępcy członków Biura Politycz
nego oraz członkowie Sekretaria
tu KC PZPR. 

Serdecznie źegnają bulgar&kiego 
gościa warszawiacy. 

Kilka mi.nut po godz. 11.00 spec
jalny samolot bulgarskid1 linii 
lotniczych npu,zrza PM startowy 
i - wzbijając się w powietrze 
bierze kurs na Sofię. 

„Apollo" 
na orbicie 

Z Przylądka Canaveral wy-
3trzelono w pi.ątek rakietę 
z kabiną „Apollo" z trzema 
astronautami. którzy będą sita
nowić trzecią i ostatnią załogę 
stacji orbitalnej „Skylab". 

IO minut po wystrzeleniu, ka
bi.na „Apollo" znalazła się na 
orbicie. której apogeum wyno
si 324 km, zaś perigeum 153 
km. ' 

Tragedia na Wiśle 
Tragicznie zakończyła się wyprawa 

czterech osób na ryby do Jeziora 
Czarze. W powrotnej drodze przez 
Wisłę do rodzinne.I w~I Trzęsacz 
pow. Bydgoszcz, łód1 w wyniku sil
nej wichury wywróciła się. Wszy
scy znajdujący się w 11ieJ rybacy 
utonęli , Są to: 23-letnl J. Wyrwkkl, 
28-letnl K. Drzymalski. 45-letnl l\f. 
Krzyżanowski I jego 11-letnJ syn -
Piotr. 

Bliski Wschód 

Biuro Polityczne zatwierdziło rzą
dowy prnlekt orzvsolrszonego ro:r.
wo.iu 11słm! oclnllltnvrh dla ludno
ści w łatarb 197·1-1975. 

Program przewiduje znaczne 
zwiekszenie dvnam ;ki rozwoió u
sług, niezbędne dla zaspokojenia 
potrzeb ludności w tej dziedzinie. 
r,osnących szybko w następstwie 
wyższych dochodów, wzrostu pro- I 
dukcji I spn:edaży artykułów trwa
łego użytku. a także iwiększenia 
budownictwa mieszkaniowego. 

Realizacji przyspieszonego pro
gramu rozwoju usług sprzyjać bę
dą: zwiększone zatrudnienie, stale 
)Odnoszenie kwalifikacji pracown; 
ków, a także coraz lepsze zaopa
trzenie w maszyny i materiały do 
produkcji. Ważnym czynnikiem dal
szego rozwoju usług stać się powin
no lepsze wykorzystanie istnieją
,:ych rezerw materialno-technicz
nych, organizacyjnych i ludzkich. 

Szczególna rola przypada tu wła
dzom terenowym. Do ich obowiąz
ków nal eży koordy nacja rozwoju 
usług, troska o wła~ciwP ich roz
mieszczenie i kontrola prawidłowe
go wykorzystania środków. 

Z kolei rozpatrzono informację o 
rezultatach wizyty delegacji partyj
no-rządowej Ludowej Republiki 
Bułgarii w Polsce. Biuro Polityczne 
podkreśliło, że wizyta była dalszym 
owocnym krokiem w kierunku po
głębienia internacjonalistycznej wię
zi między PZPR i BPK, umocnie
nia przyjaźni obu narodów oraz 
wszechstronnej współpracy między 
Polską a Bułgarią. Stanowiła ona 
istotny wkład obu państw do u
macniania jedności wspólnoty so
cjalistycznej. Zalecono organom i 
instytucjom państwowym oraz or
ganizacjom gospodarczym podjęcie 

Ostotni film BD? , • 
.. . ···.· Trwa wym1011a jeńców i rannych 

Jak donoszl\ agencje zachodnie, wymiana jeńców i rannych 
między Izraelem a Egiptem odbywała się w pil\tek bez zakłóceń. 
Bez przeszkód również dostarczane były zaopatrzenie i żywność 
dla Suezu i III armii l'gipskie,f na Synaju. Rzecznik ONZ w 
Kairze oświadczył, że w piątek Czerwony Krzyż powinien za
łatwić ewakuację 400 rannych cywilów z Suezu. W piątek wie
czorem brak było jednak jeszcze potwierdzenia tej zapowiedzi. 

Podkreślono potrzebę dalszego 
rozwijania stosunków z Republiką 

Wioską we wszystkich dziedzinach . 
Wskazano, iż leży to w interesie 
obu krajów :iraz ma istotne zna- ~rzewodniczący Prez. DRN 
czenie dla pogłębienia procesów W~ew . - Edwaro . J.a~łcmka 
odprężenia i współpracy w ' Europie. pr e~taw1ł. . dor?bek dz~el.mcy w 

I okresie mm1onei kadencJi, zwła-
(Dallsz.y ciąg na str. 2) szcza zaś osiągnięcia ostatnich 

JUTRO OSTATNI DZIEŃ 
sprawdzania list wybor zych 

Pierwsza grupa żołnierzy WP 

odleciała na Bliski Wschód 

16 bm. opuściła nasz kraj. pierwsza grupa żołnierzy specjalnej jed
nostki Wojska Polskiego, która zgodnie i decyzją Biura Polityczne
go KC PZPR i rządu PRL wejdzie w skład doraźnych sił zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie. . 

W pierwszej grupie znaleźli się przedstawiciele popularnych w kra
ju „Czerwonych Beretów" - 6 Pomorskiej Dywizji Powietrzno-De
santowej - m. in. mechanicy, kierownicy, łącznościowcy, saperzy. 

Wszyscy tołnierze przeszli badania lekarskie l wymagane szczepie
nia. Zołnlerze zapoznani wstali przed wyjazdem m. in. z regulami
nem doraźnych sił zbrojnych ONZ kierowcy zdali egzaminy na mię
dzynarodowe prawo jazdy. 

Podczas uroczystości pożegnania tołnierzy na krakowskim . lotni
sku - wiceminister obrony narodowej gen. dyw. Eugeniusz Mol
czyk podkreśli! pokojowe znaczenie ich służby w doraźnych silach 
zbrojnych ONZ oraz wyraził przekonanie, że godnie reprezentować 
będą Ludowe Wojsko Polskie. W imieniu władz i społeczeństwa zie
mi krakowskiej żołnierzy pożegnał I sekretarz KW PZPR w Kra
kowie - Józef Klasa. 
Odlatujących na Bliski Wschód żołnierzy obdarowano kwiatami. 
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Brigitte Bardot wystąpi być może 
po raz ostatni w filmie. Oświad
czyła ona, te rola w fil m ie „Colinot 
trousse chemlse" będ z ie ostat nim lej 
ukazaniem się na ekranie. Zna na 
11ktorka francuska wystą pi w roll 
pięknej damy z XV wieku . 

Na zdjęciu: BB w jednej ze scen 
tego filmu. 

Foto - CAF AFP 

skich, w tym lB rannych. Natych-
miast z rzraela przybyły dwa sa
moloty Czerwonego Krzyża, przy
wożąc 250 ieńców egipskich. Rze
cznik ONZ oświadczył, że przez 
punkty kontrolne ONZ na szosie 
Kair - Suez przejechały w piątek 
33 ciężarówki z wodą, źywnością 

lekami. 

• 

N 
a lewym rękawie katdego mun
duru, na środku przedramienia 
cZłonkowie grup wyjeżdżają
cych na Bliski Wschód mają 

umieszczony wizerunek Orla Białego 
l napis „Wojsko Polskie". Rozma

W piątek do Kairu przybył wlce- wlaliśmy z oficerami 1 żołnierzami. 
premier i minister spraw zagrani- Rozumieją oni niezwykłość sytuacji. 

w jakiej pracować będą w Imię do
cznych Syrii Chaddam. Rozoocząl bra wszystkich ludzi świata. Na 
on rozmowy z egipskim ministrem zapleczu oomleszczeń, e;dzic spotyka-

t my się z żołnierzami l oficerami 
>praw zagranicznych na tema sy- stoją załadowane, ęotowe do odjaz-
tuacji na Bli>kim W>chodzie oraz du samochody clężarowP . gdzie u
arabskiej konterencii na szczycie. mieszczono na nich .lu:I: zasobniki I 

. żołnierskie pt.ecakl. Wojsko zabiera 
która ma się odbyć 26 bm. w Al-. z sobą sprzęt potrzebny do obozowa-
gierze. Syryjski minister przywiózł nla, kuchnie I sprzęt potrzebny do 
także list od prezydenta Asada do J prz:vgotowanla wytywienla. sprzęt do 

wykonywania zadań Inżynieryjno-

prezydenta Sadata. · saperskich, chemlcznycfl, sprzęt ob-

e 
1erwacyjny, umundurowanie tropi· 
kalne, lekkie obuwie, komplety bie-
lizny osobistej, ' 

z na•zyml :tolnlerzaml pojedzie 
„klub potowy" - z aparaturą kino
wą, biblioteką Uczącą 3.000 tomów, 
spnętem sportowym, Na miejscu 
wykonywania zadaó żołnierze, dzH 
jeszcze ubrani w czerwone berety 
będą nosić czapki garnizonowe z 
napisem na daszku „ONZ" lub o
chronne kaski tropikalne. 

W sali zajęć politycznych w jed
nostce 6 Pomorskiej Dywizji Wojsk 
Powietrzno-De~antowych siedzimy w 
towarzystwie żołnierzy. Są młodzi. 
wvsoortow~ni. odpowiada ją na nasze 
pytania krótko, jasno. Potwierdzają 
się słowa 7.astępcy dowódcy grup.v 
ppłk Zdzisława Palki, który mówił, 

m ••• 
te kryteria doboru tolnlerzy to w 
pierwszym rzędzie właściwa postawa 
społeczno-polityczna, fachowość tol
nlerska, predyspozycje psychofizycz
ne. Potwierdza to równlet szereg od
powiedzi na pytanie: ja~ przyjęli
ście sklel'owanle was do jednostki 
specjalnej? 

- Bylem zaskoczony t11 decyzją 
moich przełożonych, ale przyjąłem 

ją jako rodzaj wyróżnienia - odpo
wiada szeregowiec Jerzy Grubka. 

- Zadanie, które mamy wykonać 

- podkreśla dobitnie szeregowiec 
Kaźmierczak - jest i zaszczytne I 
niełatwe. Mam pełną świadomość te
go stanu rzeczy. l\fyślę, że nie za
wiodę oczekiwań moich przełożo
nych, 

O. JĘDRZEJCZYK 

trzech lat. Jak podkreślll mówca, 
dzielnica dobrze realizuje zadania 
wynikające z Pmgramu Rozwoju 
i Modernizacji Lodzi. Następuje 
szybka rozbudowa i modernizacja 
w idzewskich zakładów przemysło
wych, czego przykladem mogą 
być LZPB im. Obroi'iców Po•koju. 
WZPB 1 Maja, WZMW „Wifama" 
i irune. 

W ostatnich latach pr>z~'bylo na 
Widzewie 20 tys. Izb, wyremonfo
wa.no 260 budynków, oddano do 
utytku 2 moly. 3 przedszkola 
tłobek, 12 pa.wilonów handlowych, 
polep51Zył s.łę sian ulic. 

(Daill9z.y Clląg nra str. 2) 

DZIER 
KIESIE 

Dziś w 321 dzień roku słońce 
wzeszło o god:i;. 6.59, zajdzie zaś 
o godz. 15.42 

Salomea, Grzegorz, Zbislaw 

przewiduje dla Lodzi I woJe
wódilwa następujacą pogodę: 
zachmurzenie zmienne, okresami 
duże, przelotne opady śniegu z 
deszczem, a w nocy przymrozki 
do minus 2 st. C., temperatura 
maksymalna od + 2-4 st. c. Wia 
try umiarkowane i dość silne 2 

kierunków zaebodnlch I północ
no-zachodnich. Jutro możliwe 

przelotne opady, przeważnie śnie
gu, w nocy przymrozki. W ciągu 
dnia temperatura nieco powyżej 
O st. C. 
Ciśnienie wynosił<> wczoraj wie

czorem 734,5 mm, 

1892 - Na zJefdzle w Pary-
tu utworzono Polską Partię 
SocjallstyC'Zną 

1773 - Ur. Mihaly Csokonai, 
poeta węgirrski 

Doświadczenie jest jak gwiaz
da potaroa, toruje człowiekowi 
drogę dopiero po zachodzie 
słońca, a rozjaśnia się, kiedy 
mu Już pora udać się na spo
czynek 

m' 

- Od pierwszego Idę na eme-
ryturę, panie prezesie. Będzie 
pan musiał zaangażować nowa 
sekretarkę .. , 



Atmosfera, z~ufania i pomocy Pełna jedno'ść poglądów 
towarzyszyc wmna pracy radnych 

(Wystąpienie I sekretarza 
Wkroczyliśmy w decydującą fazę kampanii wy

borczej do rad nll!rodowych - spotkań kandyda
tów na radnych z ich wyborcami. 9 grudnia br. 
W powszechnym akcie wyborozym społeczeństwo 
nasze da wyraz akceptacji dlla po.staoowień r 
Kraiowej Konferencji Partyjnej . które zostaly 
prz :l'. Jęte przez. Front Jedności Na·rodu za ideowo
-pohtycziną i społeamo..go.spodarczą plaitformę wy
bol'czą. 
Podkreślając, te dorobek Lodzi I Konferencja oce

niła Jako wysoki I niezwykle Istotny B. Koperski 
przy.Pomniał o takich bezspornych osiągnięciach jak 
m. in, wybudowanie w ciągu ostatnich trzech lat 
74. tys. Izb, poprawę warunków pracy, oddanie do 
uzytku przed terminem Polanl!u, zakończenie z 
dwuletnim wyprzedzeniem rurociągu Pilica-Lódź. 

Fakit, że wydajniejszą pracą przY'sipieszymy tem
po pro<lukcji w łódzkim przemyśle łwiadcz.y o 
no;vy~.h, zw1ęksronych możliwościach załóg. W 
naiblizsz.Y'C'h dwu lataCb produkcja łqdzkiego prze
mysł\! wzrastać będizie przeciętnie o 11-12 proc. 
rocznie. Powsze.chna dy.skusja jaką prowadzimy 
po I Krajowej Konferencji Partyjnej w łódzkich 
za!tlada~h pracy pokaZJUje, że załogi nie powie
dz1a.ly ies=e os~atn!~go słowa, a rezerwy jakie 
tkwią w orga;ruzaci1 pracy, lepSIZe·J dY15'CY'Plin•ie 
dają &z.aniSe na wyżsize wyniki. ' 

Słowa umia.nia lclerujemy do kobiet lódrllklich, 

KL PZPR B. Koperskiego) 
pracowników frontu ldeowo-wycl10wawczego, ośwla· 

ty I kultury, od których zależy szybsze I pelnlej
sze l_{sztaltowanle postaw, socjalistycznych celów 
I wzorców. 
Nas~ 77_4-tysięcz.ne m iasto jest w poważnym 

stopniu miastem lud21i mlodyc<h. Wiele więc za
leży od ich udziału w prz,eobraźeniach Lodzi o<l 
>ich wiedzy, przygotowania do zawodu ofia~no
ki i ambicji tworzenia tego co nowe. ' 

ZbliJżające się wybory wyłonią nowe rady. 
Zmienia się struktlura i organizacja władzy tere
nowej. Zwiększają się upraW!lJien.ia radnych jak 
również wzmocnieniiiu ulegają !uOJk,cje wykonaw
cze r~d narodowych. Zwiększa się bezpośrednia 
odpowiedzialność parhi za działalność rad narodo
wych i terenowych ogniw władzy. 

W nowym systemie rad naro<lowych następuje 
o<ldzielenie organów wykonawczych od ustawo
dawczych. Z.mienia się funkcja i charakter prezy
diów rad narodowych. Będą one organem planu
jącym i organizującym pracę rady narodowej, jej 
poszczególnych komisji. W?Jroś!llie rola i odpowie
dzialność radnych przy zwiększeniu ich upraw
nień ko11Jtrolnych. 

(Skrót komunikatu 

polsko - bułgarskiego) 
Na zaproszenie KC PZPR, Rady Państwa I Rady Ministrów PRL, w 

dniach od 12 do 16 listopada 1973 r. przebywała w Polsce z oficjalną 

wizytą przyjafol delegacja partyjno-rządowa Ludowej Republiki Bułgarii, 

której przewodniczył I sekretarz KC BPK, przewodniczący Rady Pań

atwa LRB - Todor Żiwkow. 
Gościom bułgar_sklm zgotowano oerdeczne przyjęcle, w duchu trady-

cyjnej przyjaźni istniejącej między PZPR a BPK, między polskim 
I bułgarskim narodem. 

W czaitle rozmów, które odbyły &lę w KC PZPR delegacje PRL 
I LRB dokonały szerokiej I owocnej wymiany poglądów. 

Rozmowy przebiegały w atmosferze serdecznej przyjaźni J braterstwa 
I potwierdziły pełną Jedność poglądów we wszystltich omawianych 
sprawach. 

Delegacje PRL I LRB poinformo
wały się o wynikach budownictwa 
socjalistycznego, o osiągnięciach w 
realizacji programów rozwoju spo
leczno-ekonomicznego, przyjętych na 
VI Zjeździe PZPR i X Zjefdzie BPK 
oraz o zadaniach, które rozwiązują 

na obecnym etapie oba bratn ie na
rody, 

Delegacje podkreśl!ly, że podstawo
wą gwarancją pokoju i bezpieczeń
stwa obu br:atnlch krajów, Ich dal
szego 9omyślnego rozwoju socjali
slyLznego Jest kor.sekwentna marksi
stowsko-leninowska polityka przy
spieszonego budownictwa socjal!stycz 
nego I stalego podnoszenia stopy 
życi owej obu narodów, umacnianie 
Jedności Ideowo-politycznej i zwar
tości państw członków Układu War-

zlotenla oficjalnej, przyjacielsklej 
wizyty w Ludowej Republice Buł
garii. Zaprosze~ zostało przyjęte z 
zadowoleniem. Data wizyty uzgodnio
na zostanie w terminie późniejszym. 

DZIŚ w TV 
„ Widzewskie spotkanie'' 

I 
Dziś o godz. 17.40 Telewizja 

Lódź przedstaw! specjalny pro
gram poświęcony łódzkiej \nau
guracj I przed wyborczych spotl<ań 

mieszkańców miasta z kandyda
tami na radnych. 

Posiedzenie 
Biura Politycznego 
KC PZPR 

(Do'końozeruie ze sbr. 1) 
Biuro Polityczne stwierdziło, te 

audiencja u papieża Pawia VI oraz 
rozmowy przeprowadzone przez mi
nistra spraw zagranicznych w Wa
tykanie stanowią istotny krok w 
kierunku normalizacji stosl!nków 
między Polską Rzecząpospolitą Lu
dową a Watykanem i służą rozwo
jowi współpracy w Europie w o
parciu o zasady pokojowego współ
istnienia. 

Biuro Polityczne zaaprobowało 

informację ministra spraw zagra
nicznych I stanowisko delegacji 
polskiej zajęte w rozmowach we 
Włoszech I Watykanie. 

Biuro Polityczne wysłuchało In
formacji o wizycie delegacji KC 
PZPR pod przewodnictwem człon

ka Biura Politycznego KC Edwar
da Babiucha w Algierii na zapro
szenie Frontu Wyzwolenia Narodo
wego. Zaaprobowano wyniki prze
prowadzonych rozmów, które przy
czynią się do rozwoju współpracy 

między PZPR i FWN. a także mię
dzy Polską i Algierią oraz do za
cieśnienia jedności sił postępowych 
walczących p,rzeciw imperializmowi 
i kolonializmowi. 

które stanowią w prz.emyśle wlókleninlmym więk
szość ulóg, za osiągane wyniki w prMiy, za ich 
trud w wychowaniu dmleoi, za t.o, te potrafią go
dzić obowią7Jkl dobrych praoown!c z równie O<d
p1>\viedztaleymj obo~lą,:zikaJtli domowymi. 
Zrobiliśmy wiele. ale dużo jeszc:ze jest dJo zro

b ienia. O osiągnięciach ootatniego okresu mówimy 
dlatego, aby zdawać IS<dbie sprawę z na.szych moż
liwości, z istniejących a niewykorzystanych jesz.
cze rezerw. Na przyklad w drugim kwa;rtale tego 
roku w Lodu każdego dnia nieobecnych było w 
pracy 30 tys. osób. Różne są tego pn:.ycz.yny, 
w wielu przypadkach 1.IJSlprawiedliwione, ale lek
ceważenie zasad dyBCypli111y ciągle je.st jeszcze 
zjawiskiem poważnym, przynoszącym goopodarx:e 
d spoleczeństwu dużo strat. Znacz.ne możliwości 
~wią nadal w obniżaniu kos1.ltów produkcji oraz 
~czędności surowca. 

Aby zapewnić sprężystość I operatywność dzia
bnia wfa,~ administracyjnych przewiduje się, że 
kierownictwo .administracyjne będz.ie pow@lywane 
przea wyższe instancje adminisbraeji na wnfosek 
ra.d narodo~·ch. W na.szych wa.runkac.h na mele 
a.dminlstracji dzielnioowe,f stać będą naczellllicy a 
miasta - prezydent. Ogniwa adminhstracji będą 
zatem z jednej strony terenowymi organami 
adminL tracji państwowej z drugiej zaś organa
mi wykonawczymi rad i w tym zakresie im 
podległymi. 

· s?.awsklego I innych krajów socjali
stycznych. skupionych wokół Zw!ą

z'<u Radzieckiego, 1ak również wcie
lanie w życie kompleksowego pro
gramu socjallstyc7.nej inte!(racjl eko
nomicznej. przv1et„go przez XXV I 
XXVII sesję RWPG. 

W oda bliżej Łodzi, ale ... 

Zmiany te są wyniukiem trosk.i naszej partii 
o dootosowanie struktury terenoW)"Ch organów 
władzy do rosnących zadań gospo<larczych, spo
łecznych i politycznych. do zacieśnienia więzi or
ganów terenowych ze społeczeństwem, zwiększe

nia udziału mas pracujących w kierowaniJU na
szym !udowym państwem. 

Oble strony wyraz!ly wolę konty
nuowania wys!lków dla dalszego roz
woju wszechstronnej wspólpracy, w 
duchu podpisanego przez delegacje 
Partyjno-rz11dowe PRL i LRB w li
stopadzie 1972 r. w So~IJI. „Wspólnego 
oświadczenia". 

Przestrzegamv 1111Vdrobudowe-1" I 

Równając do wyłm.ego pozJomu, pokonuJ:w 
WS"J.YSbkle trudności, pełniej wyko~jąo lstD!le
~ą,ce rerŁerwy osiągniemy W}'ŻS'U\ dY'ńami!kę W7lro

stu doohodu narodowego, wyższe płiwe, 6o zwJą

zek pomiędzy warunkami materilalnymi społecmeń-

1S1twa, a lepszą, wydajniejs.zą pracą je-.;4 <lilLYwi-
sty. ' 

W obliczu tych zadań wydatnej poprawie musi 
ulec styl pracy administracji. Rorumiemy piizea; 
to między Innymi wykS<Ztaleenie wyższej kultury 
pracy, zwlasri:cza przy zalatwianlu ood7Jlennych 
spraw obyWateli, uwratliwlenie praoowllllików 
adminliStraoJi na ludalkie boląOZJki i troski, na 
eliminowanie biurokratyzmu I zllliemru.licy, Dobre. 
.sumienne wkonywanie obowiązków pr:zez każde

go prarown.ika adminhstl'acji jest sprawą tak.że o 
znacz.eniu poliitycznym. 

Delegacje wysoko oceniły dotych
czasowy rozwó} wspólpracy między 
PZPR I BPK oraz postanowlly kon
sekwentnie ją rozwijać. 

W ciągu miesiąca dzielącego od 
uroczystości oddania wodociągu su
lejowskiego, niejednokrotnie wracać 

będziemy i do pozytywów, i do ne
gatywów tej Inwestycji. Dzisiaj, nie
stety, nadmieńmy o pewnym nega
tywie. 

Jak wiadomo, woda od jej ujęcia 

do stacl! uzdatniania tłoczona jest 
tzw. rurociągiem wody surowej. Od
cinek ten przekracza 30 km. Wyko
nawcą jest „Hydrobudowa-7". Ruro
ciąg został wybudowany, ale do tej 
pory na znacznej dlugości, nie za
bezpieczono go Jeszcze przed skut-

kami zimy, czyll po prostu - nie 
zasypano. 

Nikt nie zaręczy, że za dwa-trzy 
dni nie nadejdą silne mrozn, a w 
konsekwencJi - ewentualna awaria. 
Nawet blyskawiczne jej usunięcie 

spowodować może kilkudniową 

przerwę w rozruchu technologicz
nym całej inwestycji. Dlatego też 

niniejszym ostrzegamy załogę „Hy
drobudowy-7" przed społecznymi 
skutkami karygodnego lekceważenia 
tej sprawy. Nie trzeba nam słów, 
ani zobowiązań (takie Już „Hydro
budowa" niejednokrotnie składała) 
ale czynów. AP 

Musimy sobie zdać sprawę z tego, te 011tatlllłe 

dwa lata bieżą,cej pięciolatki nie będą łatwe. Dla 
przykładu w ciągu lat 1974-75 miesizkańcy Lodzi 

Z ltrugiej strony musimy kS7'taltować w społe

czeństwie pOCILUcie poszanowania dla przepis-Ow 
prawa I porządku, dyscypliny spolecwnej, zdecydo
wanie natomiast przeciwstawiać się postawom 
aspo16<l:llllym, przejawom d1m1rganizaeji I anarchii. 

PRL I LRB stwierdzają, te w wy
niku wzrostu sily, międzynarodowe

go znaczenia i aktywnej , pokojowej 
polltykl Związku Radzieckiego oraz 
Innych skupionych wokół niego 
państw wspólnoty socjalistycznej, 
nastąpllo dalsze umocnienie socjaliz
mu w świ ecie, mledzynarodowego 
bezpieczeństwa I współpracy. 

Obi!' dele!!acje wzajemnie wysoko 
ocenllv politykę zagraniczną Polski 
I Bułgarii. 

Znów niechlubne świadectwo.ft. 
powinn.i otrzymać 72 tys. izb mieszkalnych. 

Równie wysokie wskaźniiki wzrostu mamy o.siąg
nąć w innych działach gospodarki. Wielkości te 
isą znane 5<poleczeństwu Lodzi, n iejednokrotnie o 
n ich już mówiliśmy. Są to trudne ale realne t.a
dania. Posiadamy wszelkie mo.żliwości dla zreali
zowania naszego łódzkiego planu pi~ioletn.iego. 

L iczymy przy tym na świadomość kla.sy robot-
11'1 iczej, na ludzi o<ldanych, zaanga?.owanych, co
raz lepiej wywląZ<Ujących się ze swych obowiąz
lków produkcyjnych i zawo<lowych. 

B. Koperski omówll następnie zadanie lu6zl nauki, 

(Do'końazeme re etr. 1) 

Z dnia na dzie1~ zmienia się 

oblicze Widzewa. Ja9t to rez.ultat 

W składzie rad narodowych z.najdą się ludzie 
pracy ze wszystkich środowi.sk, ludzie wyróżnia

jący się swą postawą zawo<lową i społeczną. Po
ważne I odpowied7Jlalne funkcje .f&Me zosta.na, Im 
powierzone będą oni mogli 'Z powodzeniem I po
żytkiem dla miasta I dzielnie spt\łnlać wtedy gdy 
pracy Ich tow,11<1·zyszy~ będzie 11.tm1Mfera zaufanfa, 
SZ!l<lUDku, pomocy, aktywnego wspóld.7Jała.nfa 

wm:ystkleh mieszkańców. Sprawy nasz.ego mialSta 
bowiem, jego rozwoju i p:rzyszłoścl są g-prawaml 
każdego ło<lzianina. 

Oble strony zgodnie uważają, że 

wizyta partyjno-rządowej delegacji 
LRB w Polsce i wyniki rozmów sta
nowi ć będą istotny wkład do dalsze
IZo wszechstronne1Zo rozwoju brater
sklpj przyjafol miedzy PZPR I BPK, 
miedzy PRL i LRB. między polskim 
I bul!(arsklm narodem. 

W Imieniu KC BPK, Rady Pań
!twa I Rady Ministrów, bułgarska 

party.Ino-rządowa delegacja zaoroslla 
partyjno-rządową delegację PRL do 

Następnle gl'o8 ZBJbral I sekre
tarz Kl. PZPR - Bolesław Ko
perski. (Wystąpienie B. Koper
skiego zamieszczamy wyż.ej), 

Do różnego rodzaju klopotow po 
opusz.czeniu przez budowlanych 
plaou budowy jesteśmy, zdawaloby 
si ę , przyzwyczajeni. Jednak w pew
nym wypadku takie wlaśnie nie
zbyt chlubne świadectwa trzeba 
odnotowywać z całą skrupulatno
ścią. Najnowszym przykładem stal 
się nasz łódzki .,kombinat zdrowia" 

KllOJllKll 
W4PP.D~CW 

Rozpoczął 
n ow ych decyzji władz, a tak.że 56 milionów złotych. Wygląd dziel

w ynik gospodarności mieszkańców nicy szybko zmieniać się będziie w 

dzieln icy. O goopodamoścl tej I najbliższych latach. Pn:.ygotowuje 

zaangażowaniu najlepiej świadczy się tereny po<l nowe osiedla miesz

wartość czynów społecznych Wi- , kaniowe, kład.zie się !untlamen
d zewa. W ostatnich trzecll latMlh ty po<l nowe budynki uŻyteczno

mieszkańcy Wid-Łewa wykonali ści publicznej, w budowie są no
prace pm:y budowle amfiteatru, woczesne zakłady przem}'IS'lowe. 

świetlic I klubów, tlr6g i ośrod-1 W dy15<k'll1Sji wyborcy podjęli nie
ków rekrea<'<JI o lą~znej wart.ości które istotne zagadnienia. sprawy 

się dialog 
.& Na trasie Andrzejów - Widzew 

i problemy. które staną przed no- Wc:roraj odbyly &l.ę ta.k.że tny pociąg relacji Gliwice - Lódź Fa

wymi radami naro<lowymJ. Mó- irune spotikania kandydatów na bryczna potrącił 21-letniego Jana W. 

w iono o tym, w jaki spo.sób naj- radnych z wyborcami. Miały one (Zalesinek pow. Rawa Maz.). Czlo

iepiej spożytkować inicjatywy miejsce w Przedsiębiorstwie „Uni- wiek poniósł natychmiastową śmierć. 

mieszkańców, po<ikreślano potrzebę Pl'ot" (ul. Wólozań&ka 210), Lód!Z- .& w miejscowości Dębina pow. 

doskonalenia współpracy samo- kf!ch Za.kła.dach Piwowa.Mko-Slo- Wieluń w przydrożnym rowie zna1e-

rządów mieszkańców z radami na- downietLy<eh (uJ. Orla 25/27) I zlono zwłoki Czesława P. lat 28 (Za-

rodowymi, po<lejmowano .szereg L6dzkim Przeds.ięblorstwie Bu- powiednikl pow. Sieradz). Przypu-

spraw szczególowych dotyczących j dowinictwa PNemyslowego Nr 1 zczalnie potrącony on został przez 

mieszkańców osiedla. (Al. Kościusrz;kl 101.). Cik) nieznany samochód. 
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~!~!!sk~!~ALE Złote -gody tomaszowskiej Lechii 

Jeden 1 czołowych klubów sportowych ziemi łódzkiej Lechia Toma- sekcja pliki koszykowej wychowała 

. 
I 

na 
Pawłowskiego 

planszy w Moskwie 
Wielkim sukcesem reprezentantów 

Woj ska Polskiego zakończył się tur
n iej floretowy, który zainaugurowal 
w Moskwie Spartakladę Armil Za
przyjaźnlonych w szermierce. Zloty 
medal zdobyl Marek Dąbrowski, a 
brązowy Jerzy · Kaczmarek. 

Jeden z najlepszych zawodników 
w historii światowej szermierki, o
becnie prezes PZSz. - Jerzy Pa
włowski dorzuci! jeszeze jeden tytuł 
do bogatej kolekcji. W piątek na 
planszy w Moskwie Pawłowski zo
stał triumfatorem turnieju szermier
czego o mistrzostwo armii zaprzy
jaźnionych w swej koronnej bron! 
- szabli, 

Tenis 

szów obchodzi w tym roku jubileusz ~O-lecia swego Istnienia. Podnd.<>słym reprezentanta Polski J. Mokwińskie

momentem jubileuszu będzie dzisiejsza uroczysta akademia, która odbę- go, Wymieniliśmy tylko największe 

dz!e się w ZDK „Włókniarz" w Tomaszowie. sukcesy jak>le odniósl jubilat w do-

Przed SO laty w 1923 r. grupa zapa- ny mistrz Polski juniorów w 1koku z;hcz~sowej historll swego istnie

leńców, którym przewodził czołowy I o tyczce z. Mordaka, a także Inn! w czasie dzisiejszej akademii, w 

później piłkarz Tomaszowa B. Kub!· lekkoatleci, tacy, Jak I. Wątróbska, której wezm 11 udział zarówno obecni 

ck.i postanowiła założyć klub sporto- długodystansowiec - W. Sleclechow· czlonkowte jak I działacze a także 

wy. Zaczęto oczywiście od piłki noż- ski I wielu Innych. byli wychowankoWie klubu powróci 

nej. B. Kubicki wraz z S. Boru- Lechia od wielu lat stanowi kuź- się do tych wspaniałych osiągnięć 
niem, J. Skrzyblńskim, L. Drajlln· nlę w plice siatkowej mężczyzn. Jak również będzie się mówić 0 pla

gletn założyli drużyn11 futbolową. W Klub ten wychowa! całą plejadę re- nach na przyszłość. 
czasie zebrań urządzanych w pry- prezentantów Polski w tej dyscypli· 1 Ambicją działaczy I zawodników 
watnym mieszkaniu Leona Drajllnga Lechii iest b 1 d 1 d ć 
ustalano plany w dz!alalnoścl sekcji, nie. że wymienić chociażby olimplj- ow em na a o grywa 

czyków - E. Skorka, J. szymczy• czołov..ą rolę i nie !Ylko w naszym 
a także zastanawiano się nad tym, ka 1 w. Gawlowskleio. Wielu Ich okręgu, ale l w kraju. Realizacji 

jakby tu znaleźć środki I mecena- młodszych kolegów reprezentowalo tych ambitnych zamierzeń życzymy 

sów, którzy zajęliby się organlzowa- barwy naszego kraju w licznych za· klubowi z okazji Jego zlotych go-

niem kolejnych sekcji klubu. wodach międzynarodowych 1 ml· dów. (Wrób) 
Oczywiście prym wiodła pllka noż-

na. W 1931 r. drużyna pilkarska wy- strzostwach Europy juniorów, wy-
walczyła tytul mistrza podokręgu to- stępujących obecnie w wielu czoło· 
maszowsklego w klasie B, a w ko- wych klubach I-l!gowych. Drużyna 
lejnych latach ze zmiennym powo- siatkarska Lechii wywalczyla trzy-
dzenlem ub!ega!a się o awans do krotnie mistrzostwo Polski i dwu-
klasy A. w lipcu 1939 r. piłkarze krotnie tytu1 drugiej drutyny w 
Lechii zdobyli upragniony awans. kraju w kategorii juniorów. 

Pierwsze spotkanie mistrzowskie Na II OSM zloty medal wywalczy-

Liczymy na udany występ 

mistrzyń Polski 

.& W Proszeniu pow. Piotrków kie
rowca samochodu ciężarowego potrą

cił skręcającego nieprawidłowo rowe
zysti: Piotra Z. lat 75. Na skutek 

odniesionych obrażeń, staruszek 
zmarł. 

.& W Lodzi Stanisław P. lat 70 
Obywatelska 46a) przechodząc nie
ostrożnie Jezdnię ul. Obywatelskiej 
ostał potrącony przez samochód o
obowy, Przechodzień poniósł śmierć. 

.& Przy zbiegu ulic Pabianickiej I 
Rudzkiej kierowca „Nysy" FH 2043 
uderzy! samochodem Stefanię S. 
(Dąbrowskiego 46a). Kobietę z po
ważnymi urazami przewieziono do 
szpitala. Swladków prosi się do 
WKRD MO ul. Wl. Bytomskiej 60. 

.& 9-Ietni Krzysztof Sz. (Rojna 28) 
przebiegając jezdnię ul. Rojne3 
wpadł pod ,,stara". Chłopca prze
wieziono do szpitala, 

.& Przy zbiegu ulic Drewnowskiej 
I Stolarskńej Bolesław s. lat 42 (Ple 
trusińskiego 36/38) potrącony zostal 
bokiem samochodu osobowego. Męż

czyzna przewieziony został do szpita
la 

.& Na ul. Nowomiejskiej zatoczył 

ię na jezdnlę Edward K. lat ok. 50 
wpadł pod nadjeżdżającego „F!a

a". Przewieziono go do szpitala, 

.& Na ul. Zgierskiej przy Przed
wiośnie Władysława W. zeszła nie· 
ostrożnie na jezdnię I potrącona zo
stała bokiem jadącej „Warszawy", 
Opatrzono Ją w pogotowiu. 

.& Zofia B. lat !!.5 (Kierunkowa 31) 
przechodząc jezdnię potrącona zosta

CSRS - Australia 
wyznaczono na 3 września 1939 r. la drużyna naszego okręgu oparta 

l•,J Przeciwnikiem miał być LKS Spot· właśnie na zespole siatkarzy Lech!!. 
kanie Jednak nie doszło do skutku. W latach 50 walczyl\ w I l!dze tenl· 
Zarnlast sportowych strojów p!ll~arze slści stołowi tego klubu. Ponadto 
Lechil przywdziali wojskowe mundu-

Kolejnym przeciwnikiem, z któ- ~a bokiem autobusu. Ranną opatrzo
rym spotkają się dziś i jutro ko- o w pogotowiu. 

W Melbourne rozpooząt się ml~
dzystrefowy fina! pucharu Davisa 
Australia - CSRS. Po pierwszym 
dniu wynik jest remisowy 1:1. Wiel
ką niespodziankę spraw!I 23-letnl Jirl 
Hrebec (CSRS), który pokonał jed
nego z najlepszych tenisistów świata. 
mistrza USA - Johna Newcombe'a 
(Australia) 6 :4, 8 :10, 6 :4, 7 :5. Rod 
Laver (Australia) pokonał mistrza 
Wimbledonu Jana Kodesa (CSRS). 

. 6 :3, 7 :5, 7 :5. 

Dzisiejsze imprezy 
PILKA KOSZYKOWA: I liga ko

b iet LKS - AZS Lublln, hala przy 
al. Unii 2, godz. 18.30, MKS Włók
niarz (Pabianice) - AZS Warszawa, 
w Pabianicach, sala przy ul. Orlej, 
godz. 17.30. n liga mętczyzn LKS -
Astorla (Bydgoszcz), hala przy al. 
Unii 2, godz. 17. 

PILKA SIATKOWA: klasa okręgo

wa mężczyzn (grupa A) Społem -
AZS Politechnika Lódzka, sala przy 
ul. Więckowskiego 35, godz. 17. 

ry. 
Wojenna zawierucha przerze.dzlła 

znacz.nie szere111 członków klubu. Cl, Kom u n •. kat 
którym udało się powrócić do do-
mu nie bacząc na repres;!p ze stro-

Totka 
ny okupanta stworzyli drużynę I 
rozgrywali konspiracyjne mecze. Oni 
te< w 1945 r. przystąpili do organi
zowania tomaszowskiego sportu 1 
rozwoju swojego ukochanego klubu. 

Do największych sukcesów należy 

zaliczyć udział zespołu pllkarsklego 
w rozgrywkach II I!gl (W latach 
1951-52), id obycie w 1957 r. przez 
juniorów III miejsca w mistrzo
stwach Polski. Rozwija swoją dzia-
łalność sekcja lekkiej atletyki 1 
pliki siatkowej, które wychowały 

wielu reprezentantów Polski. W dru· 
żynle tenisa stołowe110 występowała 

czołowa zawodniczka Polskl J, Kę

dzienka. Wychowanki\ Lech\! jest 
olimpijka z Helsinek, wielokrotna 
mistrzyni Polski, oszczepniczka M, 
Ciachówna oraz jej mlodsl kole· 
dzy mistrz Polski juniorów w rzu
cie oszczepem J, Sagalara, dwukrot-

P. P. Totalizator Sportowy zawia
damia, że w zakladach Małego Lot
ka z dnia 14.XI. 1973 r. stwierdzono: 

23 rozw. z 5 trafieniami - wygra
ne po 116.240 z! 

2.945 rozw. z ł trafieniami -
grane po 1.361 zł 

105.950 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 63 zł. 

wy-

wy-

Na wylosowan11 końcówkę bande
roli dotychczas zgłoszono 1 

sześciocyfrową 700978 - 1 .k1>pon 
samochód „Skoda de Lux" i 35.100 zł 

pięciocyfrowa 00978 - 20 kuponów 
- telewizory kolorowe lub równo
wartość 20.000 zł 

czterocyfrową 0978 - 213 kuponów 
- radioodbiorniki lub 2.000 zł 

trzycyfrową - 978 - 1.233 kupony 
- bony na 200 zł. 

3 DZIENNIK LODZKI llll' 273 <7765) 

szykarki LKS w czwartej rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo Polski, jest 
zespól AZS Lublin. Młoda drużyna 
z Lublina (zajmująca obecnie ostat· 
nie miejsce w tabeli ekstraklasy 
pań) nie powinna być trudnym do 
pokonania rywalem. Oba mecze ro
zegrane w haU LKS powinny więc 
zakończyć się pewnym zwycięstwem 
dwukrotnych mistrzyń Polski. Bę
dzie to więc choć częściowa reha
bilitacja zawodniczek LKS za nie
spodziewane, wręcz zaskakujące po
rażki (! to w obu meczach) roze
granych przed tygodniem w Gdań
sku z tamtejszą Spójnią. 

Trudna przeprawa czeka ambitny 
zespól beniaminka ekstraklasy pa
bianicki MKS Włókniarz. Pabiani
czanki podejmują u siebie drużynę 

bielańskich akademiczek. Trudno li
czyć na zwycięstwo gospodarzy. Ma
my jednak prawo sądzić, że koszy
karki Włókniarza zagrają ambitnie 
I ofiarnie, zdobywając kolejną por
cję doświadczeń, które mogą się o
kazać przydatne na finiszu ligo
wych rozgrywek w walce o utrzy
manie się w dziesiątce najlepszych 
drutyn kraju, 

.& Dnia B bm. o godz. 14.211 przy 
zbiegu ulic Kopcińskiego i Nawrot 
tramwaj potrącll przechodnia. Swlad
ków tego wypadku prosi się o zło
żenie zeznań w WKRD MO ul. Wł. 
Bytomskiej 60. (kl) 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji Mostostal „Będzin", 
kierownictwu I pracownikom 
KGB - Lódź, najbliższym Kole
gom I Koleżankom za okazaną 

pomoc w trudnych chwilach 
związanych z pogrzebem 

S. t P. 

ANTONIEGO 
WOJCIKA 

składamy gorące podziękowanie 

RODZICE, SIOSTRA 
I NARZECZONA 

- Szpital im. M. Kopernika przy 
ul. Pabianickiej. 

Jak nas poinformował Wydz. 
Zdrowia RN m. Lodzi, począwszy 
od niedzieli trzeba na tydzień unie
ruchomić oddzial położniczy. Za
szła po prostu konieczność ponow
nego wylożenia podłóg, bowiem 
wszystkie plytki wykladziny podło
gowej odkleiły się w zaiste im
ponująGflll tempie. Nie musimy 
dodawać, jak duże komplikacje 
s.warza to w miejskim sy Pmia 
organizacji ochrony zdrowia. Ma
my nadzieję, że będzie to już o
statni .tego rodzaju przypadek. 
Przyna1mniej w tym sz.pltalu bo 
poza tym.„ 

(er) 

KOMUNIKAT 
PROKURATURY WOJSKOWEJ 

Kierowca samochodu osobowego 
marki „\Varszawa", który w dniu 
23. IX. 1973 r. po godzinie 20 prze
wiózł tolnlerza WP z Szydłowa do 
Konstantynowa oraz kierowca samo
chodu marki „Syrena", który prze
wiózł tolnlerza z Konstantynowa do 
Zgierza, proszeni 11~ o osobiste bąd:A 
telefoniczne skontaktowanie się 1 

Wojskową Prokuraturą Garnizonową 

w Lodzi, ul. Obrońców Stalingradu 
nr 83, pokój nr 16 (tel. 221-54) 

Dnia 16 listopada 1973 roku 
zmarł, przetywszy lat 65 nasz 
najukochańszy Mąż Ojciec Tegć 
l Dziadek ' ' 

S. t P. 

ZYGMUNT 
JAWORSKI 

długoletni pracownik Szpitala 
lm. dr J, Babińskiego w Lodzi. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w dniu 17 listopada br o godz. 
13 z kaplicy Szpitala Bablilsklego 
„Kochanówka0 na cmentarz przy 
ul, Szczecińskiej, o czym zawia
damiamy pogrążeni w głębokim 
smutku 

ZONA, CORKA SYN ZIĘC 
SYNOWA, WNUCZĘTA I PO

ZOSTALA RODZINA 

Kol, ROŻY BĄKOWSKIEJ wy
razy głębokiego wspólczucla z 
powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

PRACOWNICY PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ przy ZPB Im. 

J. MARCHLEWSKIEGO 

Dnia 16 listopada 1973 r. zma.rla, 
przeżywszy lat 34 

8. t P. 

JADWIGA 
PLESZKIEWICZ 

z domu KURZYNOGA 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 18 listopada 1973 r. o godz. 
15 z kościoła św, Józefa w Ru
dzie, na miejscowy cmenta.rz, o 
czym powiadamia pogrążona w 
głębokim smutku 

RODZINA 
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~ .. OD TEGO ZRODLA ZEPSUCIA I DEMORALIZACJI, JAKIM JEST DOM RODZIN· 

NY. JAK NAJDALEJ OD OJCA PIJAKA I MATKI PROSTYTUTKI. ZANIM NIE BĘ· 

DZ!E ZA POŻNO NA WSZELKĄ POMOC I RATUNEK DLA DZIECKA SPYCHANE· 

GO NA MARGINES SPOLECZNY PRZEZ WLASNYCH RODZICÓW, 

Zdzisław 

Szczepaniak 

NAJDALEJ OD... RODZICOW 

akimi z jednej 
strony słusznymi i 
zrozumiałymi, a z 
drugiej - raczej smu
tnvmi wnioskami 
kończyły się zwykle 
rozmowy, jakie pro-

wadziłem z wieloma osobami na 
temat problemów młodzieży niele
tniej - tzw. młodzieży trudnej -
synów i córek po stokroć trudniej
szych rodziców. Podobnie stan.1w
cze opinie miałem także okazję od
notować na wielu oficjalnych na
radach. podczas dv~ku•i i. kttirym 
patronowało Kuratorium czy Komi
sja Oświaty Prez. RN m. Lodzi. 
Zawsze przy omawianiu spraw do
tyczących owej m!odziPży z margi
nesu, obok w>kazvwania na rosną
cą rolę i funkr-ię opiekuńczo-wy

chowa wC7ą szkoły, na jej odpowie

dzi;oilnnść w te; mier7.e. kon1Pc7-
ność uclzielPnia 1ei iak n~iihlPi 

Idącej pomocy ze strony wszyst-

kich Instytucji I placówek wsp61-
działających w wychowaniu mło

dzieży - zawsze na ogól wskazy
wano na 

DOM RODZINNY JAKO 
„OGNISKO NIESZCZĘSCIA" 

Chcę podkreślić, że nie chodzi tu 
o przypadki, w których miody czło. 

wiek schodzi na manowce mimo 
mniej lub bardziej prawdziwych 
wysiłków wychowawczych rodzi
ców. przypadki, w którvch „mowa 
i pas nie skutkują", a dorastający 

syn wymyka się z rąk samotnej, 
zapracowanej matce i robi co mu 
się podoba nie wykluczając 

przyuczania rodzicielki do posłu

chu przy pomocy pięści. Są to z 
pewnością sytuacje trudne, często 

wstrząsające ,ale chyba nie tak 
niebezpieczne 1 wymaga iące zdecy
dowane] !nterwenrj! jak te, w któ
rych rodzice sami dokonują wpro-

wadzenia dziecka w świat zła, bru
du I moralnej zgnilizny, są mu w 
tym świecie najlepszym przewod
nikiem, a jeśli nie chwalą za uda
ne naśladownictwo to na pewno 
nie ganią. Aby nie być gołosłow

nym w tych twierdzeniach sięgnę 

do materiałów z poświęconego tym 
sprawom posiedzenia Komisji O
światy, w których stwierdzono 
m. in.: „zarówno wyniki badań 

krymlnologieznyeh, jak I wynild 
analizy poszczególnych spraw do
wodzą, :!;e znaczny odsetek nielet
nich wychowywał się w takich wa
runkach rodzinnych, które albo po
budzały nieletniego do popełnienia 

przestępstwa lub nie oddziaływały 

na nieprawidłowości w jego posta
wie i zachowaniu". 

Niejednokrotnie pisano p 

W tej sytuacji trudno się dzlwM 
dość powszechnej opinii, aby owe 
zagrożone zepsuciem i demoraliza
cją dzieci trzymać jak najdalej od 
rodziców. Również przedstawicięle 

MO, Sądu dla Nieletnich, szkolnic_ 
twa powiadają zgodnie, iż: „w wie
lu wypadkach z uwagi na krymi
nogenność środowiska rodzinnego 
należałoby natychmiast Izolować 

dzieci w placówkach opiekuńczo

reedukacyjnych. l..atwo powiedzieć 

- trudniej zrobić, ale„. 

- To chyba jedyne, najsłuszniej
sze wyjście, ostatnia szansa dla 
wielu dzieci - stwierdziła wię

kszość moich rozmówców. Pedago
giczne uświadamianie rodziców -
owszem, może i powinno przynieść 

zultaty, ale nie w przypadku oj
c:a - nałogowego pijaka i matki -

stytutki. Niech robią wszystko o wykryciu rodzinnych gangóv 
dziejskich, w których rolę „d 
czycieli towaru" pełniły odpo 
nio przygotowane do tego 

• łJlko niech nie „wychowują". Ob
c:Jtżmy ich kosztami utrzymania 

iecka w zakładzie opiekuńczym. 

dzieci. Nieraz przy badaniu tot• 
maitych przestępstw i wykro e6 
popełnianych przez nieletnich -
zuje się iż „do prostytucji na1116-
wila mnie matka"; „pierwszy rai 
zmusi! mnie do t e go ojczym..." 
a 12-letni chlopak nie kryje du~1 
Iż „ wódkę piję już od dawna, N 
ślubu mojego brata„." 

Wiele z tych dziewcząt I chłop

ców „z marginesu'' lub takich. któ. 
rzy wkrótce pewnie się tam 
dą to właściwie jeszcze dzieci, 
re chodzą do ~zkoly podstaw weJ
Ale o rezultatach tego „chodze , 
wynikach w nauce, wpływie 

chowawczym szkoły czy możliwoś

ciach współpracy wychowawców z 
domem rodzinnym lepiej nie mó
wić. A może właśnie mówić - I to 
wołać na alarm pełnym głosem. 

Mógłbym tu bowiem przytoczyć 

wiele przykłartów smutnych nau
czycielskich doświadczeń, bezsku
tecznych prób uratowania dla spo
łeczeństwa, zdobycia zaufania I 
wychowania dzieci zdeprawowa
nych przez rodziców, sytuacji, w 
których na apelowanie o grzeczne 
zachowanie jest już za p6tno ... 

- Nie mogę sobie w ogóle pora
dzić z tym Jurkiem N. - opowia
da nauczycielka jednej z łódzkich 

szkół. Ojciec pijak. matka też nie 
wiele się nim zajmuje, chłopak 

trzy lata powtarzał klasę V. Prze
bywał także w zakładzie wycho
wawczym, ma • wyrok z zawiesze
niem za usiłowanie gwałtu, jest 
zdrowy silny i całkowicie zdepra
wowany. Wagaruje, rozbija mi ca
łą pracę wychowawczą z klasą„. 

Czy coś z niego jeszcze będzie? 
Może gdyby odizolowano go wcze
śniej od środowiska„.? 

- Albo Halinka„. To także stra
szny dom. Matka prostytutka z 
czworgiem dzieci. Każde z innego 
ojca. W domu dwa łóżka. Pytam: 
„a gdzie ty śpisz Halinko?" - „Na 
tamtym to śpi babcia z wujkiem -
odpowiada - tutaj mamusia z pa
nem, a ja no„. tam w kącie„. ' 

Owo - trudne dzieciństwo - bę
dące autentycznym 

POWODEM ZEJSCIA NA 
MARGINES SPOLECZNY 

przez wiele dziewcząt I chłopców 

nie dotyczy przy tym głównie sie
rot, półsierot czy dzieci z mał

żeństw rozbitych. Okazuje się bo
wiem, że 75 proc. nieletnich, skaza
nyi:h za popełnienie przestępstw w 
łatach 1970-72 miało oboje rodzi
ców I wychowywało się w domu 
rodzinnym. Zaś na działalność prze 
stępczą nieletnich wpływały m. in. 
alkoholizm rodziców i samych nie
letnich (w 1970 r. Izba Wytrzeźwień 
„gości!a" 207 ost'.ib w wieku do lat 
18 a w 2 lata później - 315), nie
moralne prowadzenie się ojca czy 
matki, ich przestępcza działalność, 

zie pożycie itd. 

Niech pracują jak najciężej na ten 
1 - nawet pod przymusem -
e niech nie mają szansy znlsz
enia swemu dziecku najpiękniej

IZych lat życia, a społeczeństwu 

przysporzenia jeszcze jednego pa-
1ożyta, chuligana, a może I czegoś 

gorszego„. Należy stworzyć większą 
ilość odpowiednio oprofilowanych 
I zró:!;nicowanych placówek opie
kuńczo-wychowawczych oraz takle 
warunki płacy I pracy, aby szuka.U 

zajęcia najlepsi wychowawcy 
edagodzy. Musimy dopracować 

systemu kontroli środowiska I 
owlednlch sankcji wobec rodzi

ców winnych deprawacji własnych 
dzieci. 

Niejeden z Czytelników podpisu

jąc się pod tą opinią zapyta z pe

wnością: czy I jak uda się te za

łożenia wprowadzić w życie na 

szerszą niż dotąd skalę? Przecież 

znane są od dawna trudności łódz

kich zakładów opiekuńczych • wy

egzekwowaniem_ od wielu rodziców, 

których dzieci przebywa.Ja, w tych 

zakładach, naldnych opiat. Nie od 

dziś mówi sle także, :te mimo wy

siłków wielu pedagogów Istniejące 

zakłady opiekuńcze nie najlepiej 

Jakoł radzą sobie 11 problemem, te 
„resocjalizacja nie wychodzi, wy

chowanie nie bardzo skutkuje, a
1 bywa, że młody człowiek wraca z 

zakładu bardziej zdemoralizowany 
niż przed przekroczeniem jego bra
my ... " Wielokrotnie pisano tet o 
kłopotach lokalowych tych placó-

wek, o tym że więcej jest potrzeb 

niż miejsca ltd. Wszystko to praw

da i wszystkie te braki mają z pe

wnością swoje przyczyny, które da 

się stopniowo rozwikłać I usunąć. 

Mógłbym tu zresztą dorzucić jesz

cze co nieco np. o braku właściwej 

oprawy prawnej dla działalności 

Sądu dla Nieletnich, o trudncściach 

z jakimi spotykają się działania 

związane z ograniczeniem władzy 

rodzicielskiej, o kłopotach z umie

szczeniem nieletnich przestępców 

wykazujących odchylenia od nor

my psychicznej I wymagających 

przede wszystkim leczenia - w od

powiednich zakładach leczniczo-re

edukacyjnych. o oporach rodziców, 

którym „odbierane są" Ich ukocha

ne tudzież głodzone, maltretowane, 

upokarzane na każdym kroku I 

demoraiizowane pociechy. To 

wszystko jest również prawdą I 

wraz z potrzebą zorganizowania 

lepszej I 1 k u t e c z n I e j 1 z e j 

niż dotąd opieki nad dziećmi trud

nych rodziców - stanowi po pro

stu sedho problemu. 

Problem ograniC'l.anla prz~hyłów statków 
w C"Zasie silnej fali Jest tak stary, jak sa
mo budownioiwo okrętowe. Ostatnio spe
cjaliśri z amt>rykańskiej firmy MoMnllen 
opatentowali pletwy stabili~ją.t>e „Elektro-

stoJów I dobrej pogody, pletwy b~ą cho
wane do podwodnej eiięścl buirt. 

PLO) Stomm.la Im. Warskiego pmekde air

matorow;i w roku 1976. 

Zainteresowanie systemem stabilizują-

cym fi.rmy MeMullen jest tak duże, że 

Skrzydłll stabilizujące są urządzeniem 

bardw drogim. Dośó powiedzieó, te kosił 

całego mechanizmu „Elektrofin" równ3 się 

ATKI Z PŁETWAMI 
fin", Siat.kl wyposatone w to unądze.n!e, 
Po obu stronach podwodnej części kadłuba 

posiadać będą kilkumetrowe płetwy, przy
p<1mlnająre swym kształtem lotnicze skrzy
dła. Aut-0matv<'zna regulacja wychylenia 
pletw pozwoli zmiE"niać ich siłę nośną I 
Pl"l.l'<'iwdzialać przechylom burty. Kiedy sta
tek zbliży się do brzegu, bądź podczas po-

, przedsiębiorstwo to nie mogąc podołać 

WS'Lystkim zamówieniom. zawarło porozu
mienie kooperacyjne ze StoC'Znią Im. A. 
Warskiego. W myśl podpisanego porozumie
nia w polskiej storom! produkowane będą 

mechanizmy I same płetwy, a Amerykanie 
dostarC'Zą automatykę I niezbędne urządze

nia hydra uliczne. Pierwszy statek z pletwa
mi stabilizującymi (semi-konienerowlec dla 

<.'ente silnika napędu głównego śreimteh wy
miarów frachtowca. 

Jeden z polskich specjalistów mgr llllł. 

M:lrlan Maekowiak opatentował system 
skrzydeł wleloplasuny'l:nowyeh, nie wyma
gających tak duf.ych wychyłów, jak płetwy 
„Elektrofin". Pracami 'li&lnteresowała się 

Stocznia im. Warskiego, gdzie wyndazek 
przejd'l:Je najpierw próby modelowe. 

samorządów mieszkań-ców w miastach. Ich formowanie wiązało 

się właśni~ z proce.sem romzerzania przedstawicielstwa · ogółu, 

zwiękJSzaniia motliwoścl współdecydowania każdei::o obywatela 

w kwesitiach najżywiej go obchodzących, bowiem związanyeh ze 

środowiskiem. w którym żyje. Sred1J1io w przypa~u wsi, g<lzie 

system przedsitawicie1siki by! Już wcześniej lepiej rozwinięty, 

jeden radny - reprezentował ok. 140 obywateli uprawnionych 

do glosowania. Powołanie samorządów, wybory do ich komitetów 

wyrównały te „szanse" także w m~a.stach. 

Dalszy krok na tej drodze przynosi nowa ordynacja wyborcza 

wyborów do rad narodowych, które odbt:dą się 9 grudnia br. Usta

wa sejmowa z 27 września br. wnosi w tym wzglt:dz!e kilka no

wych I niezmiernie istotnych zmian. Będziemy w organach władzy 

ludowej lepiej reprezentowani n!ż dotąd m.ln. na skutek zwiększe

nia l!czby radnych poszczególnych szczebli rad narodowych. Obl!

cza się, te średnio będzie to wzrost o ok. 20 proc. 

Poprzednio na przykład w radach wojewódzkich zasiadało od 80 

do 150 radnych. Nowa ordynacja umożl!wla wybranie od 100 do 

150 przedstawicieli. w Lodzi w miejskiej radzie narodowej repre

zentowało nas 120 radnych. Teraz wybierzemy 150. Podobnie 

w dzielnicowych radach, w których zasiadało dotąd po IO 

radnych. Teraz w Górnej I na Bałutach będzie !eh po 110, a w po

zostałych dzielnicowych radach po 100. Oczywiście zwiększa się 

w pewnym stopniu l!czba osób uprawnionych do głosowania, a więc 

tych które ukończyły osiemnaście lat życia. Ordynacja wyborcza 

1twlerdza też niedwuznacznie w artykule 4, że „wybrany może być 

katdy, komu przysługuje prawo wybierania". Jest to - nawiasem 

mów!11c - dość wyratne przeniesienie akcentu w kierunku rad· 

nycb młodych - „stawka na mlodzlet". I rzeczywiście,' Na przy

kład w Lodzi, a także w naszym województwie, jako że przykłady 

1 tego terenu są nam najłatwiej dostępne, llczba kandydatów na 

radnych, którzy nie przekroczyli 32 lat :tycia jest obecnie wl41ksza 

o mniej więcej połowę nl:t w wyborach poprzednich. 

N!e ma co ukrywać, że większe możliwości wląt11 się •cl.śle 

• większymi obowiązkami. Ta zasada, którą obwarowano dalszymi 

przepisami, jest słuszna w 1topnlu, który trudno przecenić. Zbyt 

wiele mlellśmy w minionym ćwierćwieczu do czynienia z ludtml, 

którzy dostąpiwszy zaszczytu reprezentowania w organach władzy 

rzesz obywateli, poprzestawali na„. kontemplowaniu tego zaszczytu. 

Nowa ordynacja wyborcza rozstrzyga ten problem w sposób 

dość drastyczny. Mianowicie w rozdziale H zatytułowanym „Wy

gaśnięcie mandatu radnego" przewiduje się następujące przyczy

ny takiego wygaśnięcia. Może ono nastąpić na skutek śmierci 

radnego, zrzeczenia się przezeń mandatu, utraty prawa do wy

bierania, może go mandatu pozbawić rada narodowa oraz radny 

może być pozbawiony mandatu na skutek „odwołania przez wy

borców". 

Nie omówimy tu wszy&tklego, zatrzymajmy sl11 więc tym ra

zem przy tym ostatnim punkcie. Ordynacja, która obowiązuje 

przy tych wyborach znaC'l!nle upraszc:z:a, dawniej dość zawiłą 

procedurę odwoływania radnego, który nie spełnił pokładanych 

w nim nadziel. „Wyborcy morą odwołać radnego, który postę

powaniem swoim jaskrawo narusza godność radnego, uchyla 1ię 

od prac w radzie, albo z innych względów zawiódł zaufanie 

wyborców." 

Ciekawa jest też Inna część związanej z tym procedury. Or

dynacja stanowi. że z wnioskiem o zwrócenie się do wyborców 

w sprawie odwołania radnego może wystąpić komitet FJN, któ

ry zgłosił jego kandydaturę. Trzeba bowiem wiedzieć, że w tych 

wyborach rola Frontu Jedności Narodu jest szczególna. Już 

pierwszy artykuł ordynacji, zresztą nowo wprowadwny, określa, 

że wybory do rad narodowych wszystkich stopni odbywają się 

w oparciu o program Frontu Jedności Narodu, będącego wyra

zem wspólnej patriotycznej postawy wszystldch świadomych 

aktywnych obywateli wobeo zasadniczych Interesów narodu 

paóstwa socjalistycznego. 

Komitety FJN - co wyrdnle zastrzega dla nich ta ordyna

cja - mają wyłącznoać ustalania list kandydatów na radnych 

Tak bylo I do tej pory. Obecnie Jednak komitety FJN mają 

takie ustawowy obowiązek zasięgania opinii wyborców o kan

dydatach. A więc nie tylko zwiększa się liczebność przedstawi

cieli społeczeAstwa w organach władzy, ale tak:!;e kładzie się 

szczególny nacisk na j ak o • 6 łych przedstawicieli. 

J est jasne dla każdego, kto choćby trochę śledzi publika
cje o tych sprawach, że wszystkie te zmiany rozszerzają
ce l pogłębiające demokratyczność ustroju naszego pań

stwa, zmiany stanowiące kolejny krok naprzód w tej prze-
old fundamentalnej zasadzie naszego f.ycla publicznego są 

prostą - jakby powiedzieć - naturalną konsekwencją głębo

kich przemian zapoczątkowanych przez VIII Plenum KC PZPR, I 
rozwiniętych i skonkretyzowanych w dokumentach VI Zjazdu 

naszej partii, a następnie podkreślonych I twórczo przeanalizo
wanych przez I Krajową Konferencję PZPR. Zasada współod
powiedzialności, atywnej pracy wszystkich dla wspólnego dobra 
i na rzecz wszystkich 

- tak wlaśniP. najpełniej realizuje sie ~ 
według jego możliwości - każdemu we-

JOZEF POTĘG~J 
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Materiały obrazujące historię naszego miasta są rozproszone po rocznikach łódzkich 
innych wydawnictwach, przedstawiających przeważnie jakieś fragmenty dziejów, nie 

zaś ich całość. Tymczasem rocznice, o których w tym roku głośno, wymagałyby cze

goś innego. Są, a raczej były - książki mające charakter monografii, ale dawno 
z półek kslęgarsltich zniknęły. Wspomnę choćby „Dzieje wielkiej kariery" Henryka Din

tera, czy Stanisława Lewickiego „Karierę miasta Lodzi" (wydaną nie wiedzieć czemu 

przez IiiW w Krakowie). Ze książek tych w sprzedaży nie ma, świadczy to o zaintereso

waniu, któremu niestety udziela'- się w Łodzi niezbyt dużo uwagi. Toteż wiadomość o pod

jęciu przez Instytut Historii UŁ poważnej pracy na.d monorrafią naszego miasta, wy

maga komentarza. 

, e • . a z n 1 e1 szą ••• 
Czy będzie to zbiór faktów z prze

szłości przygotowany fachowo 
przez historyków łódzkich? 
Przypuszczeniu takiemu 7.a-

przeczyła p. doc. dr Alina Barszczewska, je
dna ze wspólautorek dzieła. „Dzisiejszy hi
storyk nie ma nic wspólnego z historykiem 
typu lelewelowskiego - zamkniętego w za
ciszu własnej pracowni, dalekiego od spraw 
współczesnych". - Przeciwnie - zdaniem 
pani docent - jako członek społeczeństwa, 

historyk powinien odpowiadać na pytania, 
jakie spoleczeństwo stawia przed jego nau
ką. Co więcej - musi zaspokajać zaintere
sowania dzisiejszego pokolenia I pokoleń 
następnych. Wybiegać myślą naprzód, bo te
raźniejszość, z punktu widzenia dziejów -
to tylko chwila. Przyszłość jest ważniejsza, 

ją trzeba kształtować. Idee nurtujące dziś 
nasze społeczeństwo, narzucają określony 
charakter związków pomiędzv teraźniejszoś
cią, przyszłością i przeszłością. - „Uważam, 
że przeszłość, dzieje narodu polskiego, po
traktowane jako czastka dzie.iów jednego z 
narodów europejskich. a nawet .lako C7ąstka 
historii świata. powoclu.ią. że cztowif'k musi 
zastanowi!" się nad tvm. .Jakie okoliczności 
spowodowały. że w~pókześni Polacy są tacy 
wlaśnie Jacy są. Szukamy więc w historii 
klucza do rozumienia współczesności". 

Stosunkowo łatwo określić mechanikę n;i 
przykład życia gospodarczego. Prześledzenie 
natomiast przemian w mentalności i świa· 
domości społecznej w powiązaniu z przyczy
nami tych przemian - to już zadanie trud
niejsze. W Polsce podjęto wiele badań tego 
rodzaju. Prowadzą ie profesorowie Kienie
wicz, Lebkowski, Kula, a także w Lodzi 

z przykładami 
świetnej roboty 
aktorskiej ze· 
tknęliśmy się 
podczas ostatniej 
premiery w Te
atrze Jaracza. 
Na zdjęciu od 
lewej - Marek 
Bargiełowski, 
l\IacleJ Malek, 
Alicja Zomer i 
Włodzimierz Sko 
czylas. Reżyser 

Jan Maciejowski 
zmontował z 
.. Bolszewików 14 

Szatrowa pasjo
nujący spektakl. 

(kat) 

Fot.: A. wach 

Jerzy Urb~nkiewicz I 
profesorowie Brodowska, Baranowski. 
Barszczewska, Smlalowski. Badania Idą w 
kierunku ustalenia, jaka była świadomość 
Polaków XIX wieku, co wplynęło na to, że 
uksztaltowała się ona tak, a nie inaczej, ce> 
z kolei rzutuje na świadomość dzisiejszeg<> 
Polaka. 

Historycy łódzcy odczuwają potrzebę 
przedstawienia społeczeństwu historii tego 
miasta, ale nie kroniki wYdarzeń, lecz uji;
tych w formę mon-0grafii wyników badań, obra
zujących powfązania przeszłości z teraźniej
szością w takim sensie, w iakim to przed
stawiłem wyżej. Monografia ma wyjaśni~ 
Lódź teraźniejszą. Ma pokazać, jak kształto
wała się społeczność Łodzi w aspekcie jej 
życia gospodarczego. społecznego, narado· 
wościowego. wyznaniowego, kulturalnego. 

Inicjatorem i długoletnim bojownikiem o 
wydanie monografii jest Instytut Historii 
UL, działający za pośrednictwem swojej Ko
misji Wydawniczej, którą kieruje doc. Wal
demar Michowlcz. Redaktorem całości jest 
doc. Ryszard Rosin, natomiast bezpośrc>dnio 
pierwszym tomem zaimuia się prof. Bohdan 
Baranowski i doc. Józef Smiałowski, tomem 
drugim: doc. Barbara Wachowska i doc. 
Stefan Walasiak. Każdy z tomów ukaże się 
w objętości okolo 500 stron: pierwszy z nich 
najprawdopodobniej weźmięmy do ręki w 
roku 1975, drugi - o rok później. Wydania 

książki podjęło się ·Państwowe Wydawnic
two Naukowe. 

Pani doc. Barszczewska opracowuje d-0 
monografii tej dwa zagadnienia, mianowicie 
historię życia politycznego Lodzi w XIX 
wieku oraz historię rozwoju kultury. Inte
resuje mnie zwłaszcza ten drugi temat, gdyż 
o kulturze dawnej Lodzi wiemy bardzo nie
wiele. W archiwach naszych brak dQkumen
tów bezpośrednio o niej mówiących. Histo
rycy muszą sięgać do materiałów obrazują
cych zupełnie odrębne dziedziny, by stam
tąd wyłuskać informację o życiu kultural
nym. Można się na przykład dowiedzieć 
czegoś ciekawego z ksiąg ludności, ze spra
wozdań inspekcji fabrycznej. W zasadzie in
spekcja ta slużyla normowaniu stosunków 
pomiędzy pracodawcą a pracownikiem. Ale 
w jej sprawozdaniach m-0żna znaleźć sporo 
informacji o inteligencji technicznej, nie 
tylko z punktu widzenia jej udziału w pro
dukcji, ale także jej udziału w życiu mia
sta - a tu już tkwią nierzadko jakieś wsk~
zówki o wydarzeniach kulturalnych. Podob
nie akta szkolne mówią o oświacie. ale do
starczają też informacji o sprawach kultu
ry. 

Żródla więc wiadomości o życiu kultural
nym dawnej Lodzi są trudno uahwytne, za
kamuflowane upływem czasu I Inną tema
tyką, wydaje się jednak, że !akt ten właś
nie ekscytuje badaczy. czyni ich pracę pa
s.ionującą. Sądzić należy, te i dzieło, które 
stanie się efektem tej pracy, zyska sobie 
uznanie nasze, czytelników I zaspokoi głód, 

jaki odczuwamy w dziedzinie dobrej książki 
o Lodzi. 

Spośród blisko półtorej setki fil
mów, które opuszczą w tym rok4 
WFO, ,wiele pozycji „zeszło" z 
produkcji w ostatnich tygodniach. 
Wśród szeregu obrazów. jakie rea
lizowali twórcy z „oświatówki" od
notujmy kilka szczególnie intere
sujących. 

„Mam 19 lat" - scen. I reż. Ju
liusz Janicki, zdj. Wojciech 
Kozłowski. Jest t-0 próba nakre
ślenia portretu do'rastającej mło
dzieży. Przedmiotem obserwacji sta
la się grupa licealistów uczestni
czących 'W olimpiadzie wiedzy o 
Polsce. Twórca zestawi! ich poglą
dy z opiniami pokolenia średniego. 

Pozwala to dostrzec różnice i zbież
ności w rozumowaniu i kryteriach 
ocen jakimi posługują się jedni I 
drudzy. Film Janickiego jest w 
równej mierze obrazem adresowa
nym do młodzieży, jak i dorosłych. 

Natomiast głównie młodzieży 
chcemy zwrócić uwagę na film 
Ryszarda Rydzewskiego „Punkt 
widzenia". Dy~kusyjne i szeroko o-

) I łllll llU llllllll IUłllllll llllllllll lllllllll llllDlllllJlllll I Ili I li Ili I I llUll Ul 11111liIIli1111111111111111111111I1111111!!, mawia ne przy różnych okazjach 

:= : sprawy młodzieńczych. szkolnych 

: ~ HALINA NAWROCKA - emerytowana księgowa. Choć nle lubię : miłości, ambicji nast-0latk6w i gra-

= tllmów wojennych, ten oglądam. Uważam, te jest fantastycznie zre• : nic odpowiedzialności za swoje 

E alizowany. Przy tym jest to dokument, który należy poznać. Dobrze, S czyny raz jeszcze stać się mogą 
: : przedmiotem dyskusji. Rozstrzy-= fe\ że tak dyskretnie wprowadzona tu została, w wątku fabularnym, : gnąć ją w tym wypadku mogą sa-

: 'W 'loll fikcja. : mi młodzi. Film ten będzie zapew-

: ""-.. JANUSZ MALEWICZ - inż. chemik. uważam, że jest to mm S ne świetnym materiałem na lekcje 
i;: tfllllł r.- znakomity. Amatorsko zajmuję slę historią u wojny świ•towej. : wychowawcze. 

= ·- = - W „Wyzwoleniu" odnajduję wierną ilustrację dokumentów, pa- N' t lek j 1 I d = = C miętników wyższych dowódców radzieckich, np. Zukowa. Chyba = ie ylko na c e, a e o 
: najbardziej interesująco pokazane zostały w filmie wydarzenia fron· : szerokiego rozpowszechniania prze-
: G.) towe ,widziane oczyma prostego żołnierza, a Jednocześnie te same :;znaczone być powinny filmy: 
: - fakty widziane w całości, Jako wielkie operacje strategiczne. To ze- :„Kostium i maska", „Ten kolor 
E .-ml """ stawienie pozwala na wyrobienie sobie właściwej 1, moim zdaniem. :nie jedno ma imię", „Jastrun", 
: ~ głębszej oceny tamtych zdarzeń. :„o warszawskim Zamku". 

C: łl \ ::=. ES Pierwszy .z wymi~;iionych . jest 
_ W :=i EUGENIA KARASIRSKA - zaopatrzeniowiec z MPI. Nie lubi~ : nową pozycJą z seru „poznaiemy 

: N filmów wojennych, nawet mających opinię ciekawych, nie cglądam. : teatr". „Kostium i maska" rez. 

E ~ ~ Lubię tllmy rozrywkowe, pokazujące pogodne, ładne twarze. : Katarzyna Lattałlo, zdj. Sanisław 

: .,.... E Latano, prezentuje, w znakomi-
- JAN ZEMER - pracownik MPK. Z zainteresowaniem oglądam ten ! h · · eh k t· 'ekt - ~ 3: serial. Niedzielny odcinek będzie chyba najciekawszy dla Polaków. : yc UJęcia ,- -OS mmy prOJ O-

E Bylem jednym z żołnierzy walczących o Wal Pomorski. Chciałbym = wane przez S. Wyspiańskiego, A. 
: zobaczyć i swoje przeżycia w tym fllmie. Zdarzenia z okresu : Pronaszkę, K. Frycza, A. Stopkę 
: "' n wojny światowej są wciąż żywe 1 pasjonujące, a rzetelne I wler- :E i in. Barwne zdjęcia dopełnione 
: .... , "' ne ukazanie ich na ekranie, utrwala Jeszcze prawdziwy, dok.imen- : scenami akt-Orskimi szczególnie 
e L, ta1ny obraz lat, których nie sposób zapomnieć. : dziatają na wyobraźnię, dostarcza-: o """ EWA KAWSKA - uczennica VII klasy. Nie lubię tumów 0 wojnie. :E jąc przy tym znacznej porcji wie-
: .-.., Wolę już książki o tej tematyce. Oglądałam II odcinek „Wyiwole- : dzy o twórcach teatru. 

e_ nia" Całą noc śnlly ml się później okrutne, wojenne sceny. To był = Równie malownicze zdJ'ęcia wy-
koszmarny czas. Nieraz myślę, jaka była rzeczywistość, skoro -

~: ~ zdarzenia, przywołane w filmie robią aż takie wrażenie. Wiem, że - pełnia ją film Kazimierza Muchy 
;:: 'V powinnam oglądać ten mm, ale po prostu zwyczajnie nie mogę pa- 5 „Ten kolor nie jedno ma imię". 
: I--' - trzeć na wojenne okrucieństwa. : Malarstwo prezentujące pracę, wal-
E ,..... ~en =kę, rewolucyjne zdarzenia, jest tu 

c::: ........_ ANTONINA w. - nauczycielka szkoły podstawowej. Zawsze, kiedy : znakomicie reprodukowane. Funk-
: Pl\ .......,. oglądam prawdziwe fllmy - a takim jest „Wyzwolenie" - nle mo- ;E cję k-0mentarza pełnią pieśni i 

5 \Id E gę oprzeć slę myśli: jak doszło do takiej koncentracji wysUku ludz- -. wiersze 0 tej samej tematyce; al--- ctl kiego, woli walki, ofiarności, chęci niesienia pomocy innym. Szko- : bowiem, zacytujmy mały fragment 
da, że najlepsze cechy ludzkiego charakteru giną w czasie pokoju. -

: F!lm jest wartościowym dokumentem historycznym, dla mnie ma : wiersza: „Sztuka rodz,i czy;n i sztu-
: on także ogromną wartość psychologiczną. : ka go opiewa". 

c ~ -- JERZY KAZANECKI - student PL. w szkole bardzo pasjonowały = O sztuce, a raczej o twórcy i 
SE mnie epizody z okresu u wojny światowej. Teraz mam znacznie : atmosferze jego pracy, mówi film = mniej czasu na kontynuowanie moich zainteresowań. Natomiast nie = „Jastrun" - reż. Konstanty . Gor-= opuszczam żadnego filmu, czy sztuki ukazującej tamte zdarzenia. : don, zdj. Wiktor Prejs. Jest to : o Ze szczególnym zainteresowaniem oglądam „Wyzwolenie". Uważam : obraz prawdziwie p-0etycki, oddają-
5 zresztą, że radzieccy filmowcy potrafią wiernie i sugestywnie pre- : cy nastrój i miejsce -w których żył 

: zentować ważne fakty historyczne w filmie. :E 1 pisał Jastrun, jak również moty-

5 ELZBIETA KAR:EWICZ - pracownica „stom!lu". Bardzo nie- =wy tematyczne jego liryki. 

: chętnie wracam do wspomnień z czasów wojny. Bez względu na to, : b f b ' dla 1 o 
- na jakim !roncie toczy slę walka, wracam wciąż do własnych, tra- - Nie analną a Uię fi mu " 
5 "' glcznych wspomnień okupacyjnych. Telewizyjny serial co prawda : warszawskim Zamku" znalazła 
: oglądam, ale nie potrafię utożyć na jego temat jakiejś 1ednolltej :E Wanda Rollny. Rozważania o zam-
: opintl. W ogóle nie potrafię oceniać filmów, ukazujących tak tra- : ku, jego władcach, miejscu w his-
5 giczne i gtęboko prawdziwe fakty. : torii, wiodą, malując na szkle = (Notowała RG) : „swoje" pałace i królów, dzieci z 

: $ jednej ze szkól w Zakopanem. 
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LUDWIK 
BE OIT 
~~· ~ 

~ Rozmowę z panem, c:iołowym przedstawicielem aktorstwa ~ 
~ łódzkiego, chciałem rozpocząć od spraw dotyczących dziś miej- ~ 
~ ~ca aktora we współczesnym społeczeństwie polskim. Jakle ono ~ 
~ Jest? ~ 

~ - Jest u nas szalona różnica w układzie społecznym w sto- ~ 
~ sunku do okresu międzywojennego, co rzutuje również na sy- ~ 
~ tuację społeczną aktora. Ludzie widzą w aktorze jednego spo- ~ 
~ śród „swoich". Jednocześnie nie wybaczą mu, jeśli nie jest ~ 

0. wzorem, jaki sami sobie wymyślili. Na przykład sąsiad mój ~ 

~ akceptuje takt wynoszenia przeze mnie śmieci, natomiast będzie ~ 
~ miał mi za zie, jeśli nie zrobię tego„. w najmodniejszych bu- ~ 
0. tach. I dlateg-0 proszę nie uważać tego nam aktorom za zaro- ~ 

~ zumialstwo, że musimy w pewnej mierze oddzielać ~ię od co- ~ 
~ d.zienności po to, ażeby żyjąc w niej i obserwując ją po swo- ~ 
~ jemu, znaleźć w sobie silę, by swoją twórczością bawić ludzi, ~ 

~ :~~~s~~~u~ą ~r:~~;:::.ć ich o racjach, które naszą rzeczvwi- ~ 

~ ~ 
~ cz;s ~ytt~~~~~ a!ti~i;fzykot~~~i'k~{~m~z~~\~jwfzj~~· :aecli~zi~lir:z~y~~~~ ~ 
~ Pana osobisty przykład świadczy - moim zdaniem - m. in. 0, 
~ o. tym, że. można pra~ować .i~t~nsy\ynie we wszystkich wymił'- ~ 
~ ruonych kierunkach, me zamzaJąc ruwnoczesmc wymagai1 arty- 'Ó. 
~ stycznych .w stosunku do siebie. Pytam więc po prostu, jak ~ 
~ pan to robi? · ~ 

~ - .Przy _takiej ilości i różnorodności zadań aktorsl<"ch me ~ 
~ sp.osob uniknąć_ blędó_w. Żeby wyeliminować je, czy przynaJm- ~ 
~ meJ ogran1~zyc, nalezy w pracy aktorskie) koncentrować się ma- ~ 
~ ksymalme 1 1stmeme swoJe podporząd.ko\'."YWać Jedyrne twór- ~ 
~ czośc1 .. N_1e znaczy to Jednak, ze rezygnuię z innego rodzaju ~ 
~ doznan, Jakich. dostarcza_ m1 dom, rodzma, sport, (którego je- ~ 
~ st~m .zaprzys1ęzonym k1b1cem!) a na\".et„. walory dobrej kuchnt, ~~ 
~ ktoreJ w wolnych chwilach staram się nawet być wspoltwórcą. 
~ ' I czasem półgodzmny spacer z moim dz1eck1em wśród kwitną- ~ 
~ cych drzew może dać m1 więcej, niz przeczytanie dwu książek ~ 
~ na temat sztuki, w której mam zagrać rolę ojca„. ~ 
~ ~ 
~ - Z tego co pan mówi i co wiem, wynika, że nie dzieli pan {1. 
~ swego czasu na to co jest sztuką, a co zwykłym życiem. Nit>- ~ 
~ wątpliwie też do wszystkich rodzajów twórczości podchodzi pan ~ 
0. z pełnym zaangażowaniem. Niemniej chciałbym zapytać, czy ~ 
f'l. uprawiana przez pana z takim wspaniałym powodzeniem lżej- o, 
g, sza forma, taka jak piosenka w telewizji czy udział w radio- ~ 
~ wym „Programie z dywanikiem" jest dla pana odprę:.icu.iem? g, 
~ Czy po prostu„. odpoczywa pan na tym „dywaniku"? ~ 

~ - A czy zdarzyło się panu odpoczywać na dywaniku.„ na ~ 
~ plaży przy 40-stopniowym upale? To właśnie taki odpoczynek t ~ 
g, „Program z dywanikiem" to specjalny i bardzo trudny dla wy- ~ 

~ konawcy gatunek k-0ncertu. Aktor musi tu grać jednocześnit> ~ 
~ dla kilkusetosobowego audytorium obecnego na sali i dla wie- ~ 
~ lu tysięcy radiosłuchaczy, dla których zaostrzyć trzeba pewne ~ 
~ akcenty, rekompensujące brak doznań wizualnych. Połączenie a 
~ tych dwóch form oddziaływania wymaga więcej doświadczenia. ~ 
~ niż by to się mogło na pozór wydawać. ~ 

~ - Jest jeszcze jedna forma pańskiej pracy artystycznej ~ 
g, uprawianej przez pana w przeszłości, a którą pan zaniedbał od ;a 
~ pewnego czasu: reżyseria. Czy ma pan zamiar wrócić do niej? ~ 

~ m;;-żeT'.Ju~Y~e~~g~.przerwa, mam bowiem zamiar wrócić d-0 niej, ~ 

~ Czekamy na to, my, liczni wlelblolele talentu pana z wielkim ~ 
~ zainteresowaniem, życząc sukcesów i w tej dziedzinie! ~ 

~ Rozmawiał: M. JAGOSZEWSKI ~ 
~ Fot: A. Waeh ~ 
~~~~~~~ 
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rzez wiele mlesl~cy trwały w łódzkim 
Biurze Programowania I Projektowania 

·Rozwoju Miasta prace nad projektem 
kompleksoweg.o programu ochrony środo

wiska dla łódzkiej aglomeracji miejskiej do roku 
1990. W tych dniach projekt ten przekazany zosta
nie Ministerstwu Ochrony Srodowiska, jako ele
ment prac ogólnokrajowych w tym zakresie. O
czywiście realizacja tego projektu na naszym te
renie już się rozpoczyna. 

p kwidować dotychczasowe skutki urbanizacji I In
dustrializacji Lodzi, a także by w tym okresie 
przy uwzględnieniu dalszych przemian, uczyni~ 

znośnymi warunki bytowania człowieka w obre
bie łódzkiej aglomerac!i miejskiej. 

Ramy programu podzielić można na kilka. 
A zasadniczych tematów. Pierwszym będzie 
W szeroko rozumiane kształtowanie krajobrazu. 
zaldadaJące koncentrację urbanizacji wzdłuż wybra
nych kierunków. Zasadniczym problemem jest rów
nież przebudowa śródmieścia, jego rozluźnienie l 

Marzenia mieszkańców peryferii: 
Program ten, w takiej skali, jest pierwszym o

pracowaniem tak kompleksowym w kluczowym dla 
rozwoju Lodzi temacie. Właśnie bowiem ochrona 
środowiska obok komunikacji należy do probie-

przejść 
przewietrzenie. Wiąże się z tym poważna rola h 
ciepłownictwa miejskiego, związana z koniecznościa suc ą 
likwidacji ponad 200 lokalnych kotłowni. Elemen-

tódzki program ochronv środowiska stopą ... 
ty dalsze to właściwa lokalizacja zakładów prze
mysłowych i zagospodarowanie stref ochronnych. 'li >łf „Dz

0

ienniku", ratuj! Zaw-
mów pierwszoplanowych. Lódź, jak wiadomo, roz
wijając się intensywnie niszczyła swoje zasoby zie
lone. To co zdolalo się zachować jest zaledwie 
szczątkiem tego czym magi iśmy dysponować. Ge
neralne· założenia programu mają z tym faktem 
ścisły związek. Chodzi bowiem o uratowanie tego 
wszystkiego co jeszcze jest do uratowania, zapo
bieganie dalszym niekorzystnym przeobrażeniom, a 
z drugiej strony o usuwanie skutków już istnieją
cych i tych które w związkO z dalszym rozwojem 
miasta trzeba przewidywać. 

Sprawy szerzej już znane to naturalnie gospo4 

darka zasobami wodnymi i ściekami oraz oczysx
czanie powietrza atmosferycznego. Uwzględniono 
tu zagadnienie ochrony powierzchni ziemi, rekulty
wację terenów poeksploatacyjnych, sprawy rolni
ctwa i zalesiania w skali na naszym terenie dotad 
nie notowanej. 

1[ sze po większych opadach uli
ca J. Dąbrowskiego na Dąbro
wie to dla przechodniów istny 
tor przeszkód. Ludzie wracający 
z pracy maszerują zalaną jez
dnią (wody po kostki!), balan
sują między samochodami. Jest 
to dość niebezpieczne przy o
gromnym tutaj ruchu pojaz
dów 

!omnych wyczynów, usiłując rato- tak samo. Woda, błoto - a do 
wać się od błotnej kąpieli. I domu daleko.„ (j. kr) 
Są to tylko dwa przykłady, ali:> 

doskonale wiemy, że właściwie Na zdjęciu - Retklnła 

Na problem po raz pierwszy spojrzano komp
A Ieksowo. Najlepszy do.wód, że w pracach zes
- polu uczestniczyli geografowie. inżynierowlf> 

zieleni, architekci i urbaniści, inżynierowie sani
tarni, biolodzy, chemicy i wielu innych specjali
stów. Po raz pierwszy także pokuszono się o cha
rakterystykę materialną obecnych i przyszłych za
sobów zielonych i inwestycji o charakterze techni
cznym. Potrzebne to było dla wyliczenia niezbę
dnych nakładów finansowych. Okazało się teraz, że 
w perspektywie do roku 1990 potrzebna nam jest 
niebagatelna kwota 45 miliardów złotych, aby zll-

Osobnym problemem, koresponujlłcym Już w 
A tej chwili z opracowaniami ogólnokrajowymi, 
W jest rozwiązanie układu komunikacyjnego, 

problem hałasu w skali miasta I dzielnic oraz wie
le Innych elementpw. Ważne jest dla nas wszystkich, 
że w realizacji tego programu nie będziemy cze
kać na ustalenia ogólnokrajowe. Już teraz, roz
pracowując poszczególne rejony przebudowy i mo
dernizacji miasta, założenia programu nabierają 
mocy obowiązującej .. Istnieje więc ner•mektywa nd
robienia wieloletnich zaniedbań. Za tę ogromni\ 
pracę specjalistom z Biura Rozwoju Miasta wypa-

wszędzie na peryferiach miasta jest Fot.' A. wach 
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>łf Prosimy żeby przedstawi
ciel waszej redakcji przyjechał 
na krańcówkę tramwaju linii 

-

1
,.19" przy ul. Retkińskle.j. Pow
stało tu już duże osiedle mle- -
szkanlowe, ale nikt dotąd nle :; 
pomyślał o wybudowaniu ulicy. -
Dosłownie toniemy w glinie J _ 
błocie... : -

medii Radzle!;.kiej : „Don Dle110 
i Pelagia" - godz. 20. 

S~UDIO - „Mężczyzna, który mi 
się podoba" (franc.) od lat 16. 
godz. 17.45, 20. 

TATRY - „Oto jest głowa zdraj
cy" (ang.) od lat 14, godz. 10, 
12.30, POŻEGNANIE Z FIL
MEM: „Kalejdoskop" (ang.) od 
lat 16, godz. 15, l7.l5, 19.30. 

CZAJKA - „Poskromienie zlo
śnicy" (USA) od lat 14, godz. 
16.45, „Obława'• (USA) od lat 
18, godz. 18.45. 

: „ 
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da podziekować. To była duża praca. (er) Te sygnały Czytelników były -- „ „ „ 

Setne urodziny 

Tej solenizantce nie wypada śpiewać „Sto lat". Jadwiga Michalak 
obchodz\la wczoraj. swoje setne urodziny. Było to święto calego Domu 
Opieki Społecznej przy ul. Ciołkowskiego 2. 

Babcia Michalakowa, jedna z najstarszych łodzianek jest z zawodu 
tkaczką. Pracowała m. in. w ZPB im. Dzierżyńskiego. Wychowała 
dwie córki i syna. Doczekała się 10 wnueząt i 7 prawnucząt. 

Wczoraj odwiedziła babcię cala rodzina - z kwiatami, prezentami 
I najlepszymi życzeniami. Przyszli też przedstawiciele Wydziału Zdro
wia i Ośrodka Opiekuna Społecznego DRN-Górna. Dziewczęta z koła 
ZMS przy Państwowej Szkole Medycznej. które utrzymują stały kon
takt z pensjonariuszkami, przyniosly babci Michalakowej piękną laur
kę i wiązankę kwiatów. 

Solenizantka bardzo ucieszyła się z wszystkich prezentów, m. in. z 
ogromnego tortu i bombonierek (uwielbia słodycze), a takze z pisma 
ZUS o podwyższeniu renty do 2 tys zł. 

Babcia Michalakowa cieszy się dobrym zdrowiem, ma apetyt. jest 
ruchliwa. Bardzo lub siadać w bujanym fotelu I słuchać radia -
najchętniej koncertu życzeń. 
Wśród 254 pensjonariuszy tego domu 40 osób przekroczyło 90 rok 

tycia. Nieco tylko młodsza od solenizantki jest 99-letnia Maria Koch. 
Bardzo szkoda, że zakłady prary, w których zatrudnione były sę

dziwe łodzianki, zupełnie zapomniały o swych byłych pracownicach. 
Chlubny wyjątek to ZPB im. Marchlewskiego. (Kas.) 

Na zdjęciu: prababcia I prawnuczek. 
Fot.: - A. W ach 

Jąo dxień nie0ie 
lJlc „.JESIENNY ROMANS", nosi I A zatem w imi:!lnlu Klubu „Ko,n-

tytul program, . na który złożą się cept" za.praszamy dziś, o god1:. 17,30 
piosenki Mieczysla"·a Swięcl~lego. do LOK (ul. Traugutta 18, S;lla 104). 

. Dziś platyna! 
wczoraj pisaliśmy o zwvczaJ

nych stalowych drutach którymi 
można zrobić z welny np. cza
peczkę na zimę ~te retycznie 
:resztą, bo w praktyc trudno o 
druty) - dziś o zcu daleko 
bardziej szlachetnym. Ba - o 
samej platvnte I 

Nasz Czytelnik A. W., rencista, 
ma 10 gramów zlomu platynv. 
Są to stare koronki i zęby. Po
zbyć slę tego nie może, bo jubi
lerzy nie kupują, ponieważ zlom 
nte ma próby, a probi.ernla zto
mu nie stempluje. Zrobtć z te
go obnłczkl - też nte można, bo 
lódzcy jubilerzy nte mają pleców 
do przerobu platyny. 

Pan A. w. wte co zrobić: trze
ba pojechać do Warszawy, zosta
wić platynę w laboratorium, a 
potem jeszcze raz pojechać, :!:a
by ;ą odebrać. Dwie podróże. 
gdy ma stę 1300 zl 1·ent11 to 
trochę za wiele. 

Zdajemy sobie sprawę, :te są w 
naszym mieście wazniejsze pro
blemy, toteż nie będzie tu grom
ko wyrażonego postulatu: piec do 
plat11n11 - niezbędny! (kto to 
może wledzteć. ile by tal<a in
westvcja. kosztowala!) - po prn
stu svgnaUzuJemy dość osobliwą 

sprawę, wszelako z ctchą nadzie
ją, że ktoś naszemu Czvtelntko
wi doradzi co ma z tvm fantem 
zrobić... (s) 

Wyjec I 
Pani Marta K. - w tmientu 

lokatorów domu przy al. Koś
ciuszki 118 - prost nas, byśmv 
pomogli w uciszeniu wyjącego 
hydrofora. Pompa. włączająca 
su; co kllkadziesiąt sekund, pra
cuje tale głośno, że dokucza na
wet mieszkańcom dziesiątego 
piętra. Było już podobno wiele 
prób utemperowania niewydarzo
nego wynalazku, ale - jak do
tychczas - wygląda na to, ż" 
jest tylko jeden sposób: wvlą
czyć hydrofor raz na zawsze. 

No tak, wylączyć możną, ale 
to nie jest wyjścte... R. 

Tajemnica?.„ 
Do Biura Pogody PIHM na Lu

blinku zwrócił się telefonicznie je
den z naszych Czytelników prosząc 
o podanie aktualnego ciśnienia, bo
wiem chclal wyregulować swój 
barometr Tu powiedziano mu, 
że tego rodzaju Informacji niP 
udziela się I poradzono, aby u
da! się do sklepu, w którym ku
pi! barometr. a tam mu go od
powiednio ustawią. 

Czytelnik dziwi się, że go tak 
potraktowano. My też. (}. kr.) 

Adres Reflektorka: „n-dennik 
Lółkkl", ul. Plotrkowslca 96. 
90-l03, Lódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337-'7 l 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO
l\'UJCIE, CZEKAMY! 

Rożny dla sklepów 
garmażeryjnych 

W Lodzi czynnych jest już łO skle
pow garmateryjnych, w tym 8, po 
lączonych 1 z tzw. malą gastronomią, 
sprzedaje dania barowe na gorąco. 
Niedawno 5 sklepów otrzymało róż
na: zainstalowano je przy ul. No
wotki 8, Zaolziańskiej 2, Kopernika 
:!A, Rydzowej 16 i Narutowicza 22. Do 
końca br. przyb~dzle jeszcze 8 róż
nów. 

Na przelomie listopada I grudnia o· 
twarty b~dzie U z kolei sklep gar· 
mażeorjny przy ul. Przybyszewskie· 
go ról! Tatrzańskiej, gdzie także bę
azie można zjeść coś na gorąco. w 
przyszłym roku „Progar" otrzyma 
następny sklep przy ul. Rzgowskiej 

(Kas.) 

tak alarmujące, „ że natychmiast _ 
pojechaliśmy na miejsce, by spraw
dzić, jak to rzeczywiście wygląda. _ 
Dąbrowa. Nasz Czytelnik w ni

czym nie przesadził, twierdząc, że 
mieszkańcy mają tu do pokonania 
tor przeszkód. Na ul. Dąbrowskie· 
go tuż za przejazdem kolejowym _ 
woda płynie całą szerokością jez- : 
dni. Tylko młodzi są w stanie ::; 
przeskoczyć przeszkody. Częsty wi
dok: !on ta n ny wody i błota tryska-
jącęgo spod kół ciężarówek. = 

Retkinia. Jedziemy Bratysław-
ską. Zawodniczą i dalej Retkińską : 
- aż do pętli tramwajowej. Z je- :;: 
dnej strony długi rząd nowych blo
ków, z drugiej haldy ziemi, roz- ::; 
rzucone materiały budowalne, le- • 
piąca się do butów glina... Ludzie : 
zdążający do tramwaju brodzą w S 
tej mazi, raz po raz wpadają w : 
wielkie kałuże wody, a później : 
czyszczą buty o trawnik, który spe!- -
nia tu rolę wycieraczki. 

WAZNE TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 666-11, 
Pogolowl~ Ratunkowe 
Pogo1owle MO 
lnformacJa kolejowa 
lntormacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodocląirowe 
Pogotowie gazow" 

03 
595-55 
09 

W kilku zdaniach To, co tu się dzieje, zakrawa na 
skandal. Jak można budować osie
dle zapominając jednocześnie o 
uzbrojeniu terenu w drogi! Przy-

• Pogotowie cnerget:vczne 

07 
655-55 
511-20 
835-'6 
395-85 
334-28 
253-11 

A SDK „Lutnia" (Piotrkowska 
H3) zaprasza dziś o godz. 18 na 
koncert muzyki węgierskiej w wy
konaniu studentów Konserwatorium 
w Budapeszcie. Wstęp wolny. 

.l Przy ul, Boya-Żeleńskiego 15, 
<1zlś o godz. 16.30 otwarcie 25 Rejo-
nowej Biblioteki dla Dorosłych I 
Czytelni Naukowej. W programie 
spotkanie z redaktorem „Polityki" -

najmnie)_ doj~cie dQ krańcówki 
tramwaJu powinno (choćby 
prowizorycznili) ułożone z pfyt ch'.ć
dnikowych - tak, a'Qy mieszkań
cy nie musieli dokonywać karko· 

~~""""~~~""-~ ~°"\.~'~ ~ ~ 
Zmienny zdrowia los, 

• Pogotowie ciepłownicze ----= --
TEATRY 

WIELKl - godz. 19 „Córka tle 
strzeto.na''. 

POWSZECHNY - godz. 19.lS „Bil 
ly kłamca" 

... JARACZA - go<1z. 15.30 „Ania z 
Zielonego Wzgórza", 19 „Bol-

• szewicy". = "MALA SCENA - nieczynna. 

A DDI>: Lódź-Polesie (ul. Wapien
na 15) zaprasza dziś o godz. 17.30 I
M. Turskim. - TEATR „7.15" - godz. li9.15 „Tre-

poprzyj więc NFOZI : dowata" 

~'-''-~~'\.\,.\:.~'''-"\."N \'.~~~ § N~i:!h;:, go<1z. 
19.lS ,,Dziele 

na dyskotekę. Wstęp 10 zł. 

I . 

List gończy-ciąg dalszy 
• J\IALA SALA - godz. 20 „Motyle 
: są wolne". 
:: "MUZYCZNY - godz. 19 „Dzlew= czyna szeryfa''. = ARLEKIN - godz. 17.30 „Ptasie 

mleko". 
PINOKIO - godz. 17.30 „Przyja-

ciel wesołego diabla". Niestety, nie udaje 1ię nam zakoń- Po wczorajszym „liście gończym•• 

czyć cyklu o nlcsolld11oścl zamlej- przybył do redakcji przedstawiciel 
scowych rzemieślników, podejmują- firmy A. Sokół z Płocka, przepraszał 
cych się w Lodzi uszczelnlanla okien. za zawód sprawiony przeszło 20 łódz
Nawet przeciwnie - sprawa zata- kim rodzinom - tlumaczy! to roz· 
cza coraz szersze kręgi. Wczoraj maltyml trudnościami - I obieca!, 
np, firmom warszawskiej I płockiej źe do końca listopada zlikwiduje za
przybył nowy partner - niejaki legloścl. Do wszystkich łÓdzlan, od 
Jan Kurzątkowski z Wrzeslny, pow. których pobrano zaliczki, wysiano 
Radomsko, który od p. Jana Ryby już podobno listy z przeprosinami. 
(Retklńska 92 m. 30) wziął zaliczkę Umówiliśmy się, że firma Sokół do· 

= FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
• Koncert symfoniczny ork. 
: PFL. Dyrygent - Zdzisław Szo-

I obiecał przybić do okien taśmę starczy „Dziennikowi'• pisemne o· 
szwedzką 5 listopada - niestety, nle gwJadęzenle wszystkich, których 
zjawił się ani w terminie ani pót- firma zawiodla - że teraz jest jut 
niej - a od p. Stanisława Andrzej- w porządku. 
c•aka (Lniana &) tenże Kurzątkowskl Po tylu nJemllych doświadczeniach 
pobral at łOO zł zaliczki I td ltotych- Je&t orawle pewne, że zaufante do 
czas nie przyszedl wykoqać usługi, rzem•~ślnlków spoza Lodzi znacznie 
choć Jej termin upłynął Jut 20 wrze stę zmniejszy. Nie przejmujmy się 
~nla. tym zbytnio, ponieważ I w Lodzi są 

Pani B11rbara Samiec (Tatrzańska fachowcy od usżczelnlanla okien 
37/łl m. 287) wpłaciła zoo zł poszu- taśmą szwedzką. Zajmują się tym _ 
kiwanemu przez nas oll wczoraj Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrze- : 
Zblgnlewow1 Tulmacklemu li War· J nla I Zbytu „Wytwórczość Ró:tna" I -
szawy - czeka na nlei:o od a paź- Spółdzielnia Pracy „Wzór". : 
dzlernlka. (sz) : 

Dziś przeprowadzka 

Nowv hotel dla iunaków z OHP 
Sł pokoje 1-, 2- l ł-osobowe, I czinie umeblowanych, z plęklnymi 

kondygnacji, w ka.tdej specjall!1e po- dywanami i reprodukcjami malar
mlesz.oz.enle <1-0 prasowania odzie- stwa - junacy Zl!1ajda dobre warun
ży I suszenia ubrań, jadalnia na Id odpoczynku po pracy. Do tej po-
200 miejsc. świetlica I biblioteka - ry mleSlZkall w bairakach przy ul. 
tak wygląda nowy ho~! przy ul. PI"'zybyszewskiego 211. W n0<wym ho
Zbara~klej, róg Lęczyckiej, który dziś telu 260 junruków - tylu liczy sta
o godz I~ junacy stacjona·rnego o-

1 
cj0<na,my Ochotniczy Hu~iec Pracy -

chotnlc11ego Hufca Pracy nr 1 przy będzie mogl-0 także prowadzić za
Zjednooreniu Budownictwa Komunał-\ jęci.a szkolenia zawod0<w-ego i wo.j
nego w Lodzi obejmą we wladaoie. skO\vegoo, 

----------... ------... -----------------
Koszt budowy wraz z wyposażeniem 
tego pięwnego obiektu - wyniósl ok. Przy o.kazjl wartio dodać, te <l<kores : 
IO mLn zl. Jego generalnym wyko- pobytu w OHP jest przygotowamlem ;.,; 
na.wc11 było Przedsiębiorstwo Bu- mLodych luazd dP zawodu w budow- : 
dowlano-Mo·ntażowe Przemys!u Lek- nlcflwie komunalnym naszego mia- : 
klei:o - Południe. sta. Wedlug oceny Zjednoct.enia Bu- : 

Gdy wczoraj wraz z zastępc11 dy- d<>wn!ctwa Komuna•lnego, wklad pra- : 
rektora ZBK w Lodzi, mgr Janem cy junaków zatrudnionych w 8 : 
Barańskim odwiedzUlśmy no.wy h<>- przedslęblor twach w realizacji za
t.el. trwały tu już ostatnie prace <lań miejskich wyniósł w ostatnJm 
kosmetyczne. w pokojach - estety- 1 okresie aż 13,6 mln z.I. (J. kr.) 

stak. Solistka - Shlzuka Ishlka 
wa - skrzypce . (Japonia). W 
programie: T. Natanson ,- III 
Symfonia, K. Szymanowski - I 
Koncert skrzypcowy, M. Ravel 
- Bolero. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wleckowskleiio 38) 
godz. 10-17. 

ffiSTORIJ RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gda1\ska 13) 
nieczynne. 

HISTORII WLOKIENNICTWA lu!. 
Piotrkowska 282) godz. 10-17. 

ARCHEOLOGICZNE l ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolności 14) iOdz. 
11-17. 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) i:odz. ~0-17 

LODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-lS.30 
czynna do godz. 15l. 
PALMIARNIA - nieczynna. 

KINA 

BALTYK ;,W pustyni 1 
puszczy" (dozw. od 1. 
godz. 10, 14, 18. 

(kasa 

w 
7) 

LUTNIA - „Selamurg ptak szcz~ 

ścla" (radz.) od lat 7, godz. 10. 
12.15, 14.30, „Gorący śnieg" 
(radz.) od lat 14, &odz. 16.45. 
19. 

POLONIA - "w pustyni 1 w pu-
szczy (pol.) od lat 7, izodz. 
9.30, 13.30, 17 .30. 

WISLA - „Audiencja" (A) (Wł.) 
od lat 16, godz. 10, 1.2.15, lł.30. 
17, 19.'30. 

WLOKNIARZ - ;,W kręgu zla" 
(franc.) od lat 16, godz. 10, 13. 
16, 19. 

WOLNOSC - „Ned Kelly" (B) 
(ang.) od lat 16, godz. 10, 12.lS. 
14.30, 17, 19.30. 

ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) 
od lat 14, godz. lll, 12,30. 15, 
17.30, 20. 

SEANSE NOCNE 

DKM - „Naszyjnik dla mojej 
ukochanej" (radz.) od lat 11 • 
godz. 16, 18, 20. 

ENERGETYK - „Wódz Indian 
Tecllmseh" (NRD) od lat 11. 
godz. 17, 19.15. 

KOLEJARZ - „Przeciw Wrangls
wi" (radz.) od lat 16, godz. 17. 
19. -

GDYNIA - „Zazdrość l me<1y
eyna" od lat 16, godz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30. 

HALKA - „Uciec jak najbliżej" 
(A) (pol.) od lat 16, godz. 16. 
18, 20. 

1 MAJA - „Bląd szeryfa" (NRDl 
od lat 14, godz. 15.30, 17.30 l9 30 

MLODA GWARDIA - „T~je~ni 
ca Aleksandra Dumasa" (D) 
(czech.) od lat 14, godz. 10, 
„Pojedynek na wietrze'• (jap.) 
od lat 18, godz. 12.30, ~. (18.15 
- seans zamknięty. 

MUZA - „Klute" (USA) od lat 
18, go<1z. 15.30, 17.45, 20. 

OKA - „Barwy ziemi" (radz.) od 
lat 14, godz. 10, 12, 14„ „Smlech 
w alemności" (ang.) od lat 18 
godz. 16, 18, 20. 

POLESIE - „Upadek czarnego 
konsula" (radz.) od lat 14. 
godz. 17, 19. 

POPULARNE - „7 dziewcząt ka
prala Zbrujewa" (radz.) od lat 
14, godz. 16.45, 19. 

PRZEDWIOSNIE - „Bitwa w wą
~~~zie" (radz.) od lat 11, godz 

PIONIER - „Odstrzał" (USA) 
od lat 16, godz. 16, 18, 20. 

POKOJ - „Roztargniony" (franc.) 
od l<lt 14, godz. 15.30, 17.30, 
„John i Mary" (A) (USA) od 
lat 16, godz. 19.30, 

REKORD „Złoto Mackenny" 
(B) (USA) od lat 16, g. 14.30 
17, 19.30. • 

ROMA - „Król, dama, walet" 
(USA-NRF) od lat 16 godz. 

10, 12.15, 14.30, 17, 19 30.' 
SOJUSZ - „Labirynt miloścl" 

(A) (radz.) od lat 14, godz. 16, 
;,SW!adek koronny" (wł.) od lat 
18, godz. 18. 

STOKI - „Swiat sli: gmleje" (A) 
(rad z.) od lat 11, godz. 15.30; 
„Szkoła kowbojów" (B) (USA) 
od lat 16, godz. 17.30, 19.45. 

SWIT - „Bitwa o Anglię" (A) 
(ang.) od lat 14, godz. 14.30, 
17, 19.30. 

DYŻURY APTEK 

Kll!ńskiego 136a, Pl. Pokoju 
3/4, Piotrkowska 67, Pl. Kościel
ny 8, Cieszkowskiego 5, Feliń
skiego 1, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Połotnlctwa i Gineko-
logii (Sterlinga 13) Klinika 
Polotnlcza ul Curie Skłodow-
skiej 15 - Klinika Glnekologll -
DŁielnica Sródmleścle I 11 Dl.iel
nlcy Górna; Poradnia „K" z ul . 
Felińskiego, 

Szpital Im. M. J\tadurowlcza 
(Klinika Pol. Gin. AM) Ul. 
Fornalskiej 37 - dzlelnlca Pole
sie oraz z dzielnicy Górna po
radnia .,K" lll. Przybyszewskiego. 
32 l Zapolskiej 2. 

Szpital Im. M. Kopernika -
ul. Pabianicka 62 z dzlelnlcy 
Górna - poradnie „K" ul. 
0<1rzańska, Cieszkowskiei:o, Lecz
nicza, Rzgowska. 

Szpital Im. H. Wolf - ut. ł.a
glcwnlcka 34/36 <1zlelnlca 
Widzew oraz dziel.nica Bałuty o
pr<)az pora<1nl „K" ul. Sedziow
•ka I Llbelta, 

Szpital Im. H. Jordana - ul, 
(Przyrodnicza 7/9) dzielnica Ba
łuty; poradnia „K" ul, Sędziowska 
i Libelta. 
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Chirurgia ogólna - Szpital im. : 
Pasteura (Wigury 19). : 

Chirurgia urazowa - Szpital !m. : 
Jonschera (Milionowa 14), : 

Laryngologia - Szpital im. ==: 
Barlickiego (Kopcińskiego 22). 

Okulistyka - Szpital im. Bar-
lickiego (Kopcińskiego 22). :: 

Chlrllrgia i laryngologia <1zle-
cięca - Szpital im. Korczaka :_ 
(Arml.i Czerwonej 15). • 

- c~i~1~~~a l~~c~\~~i~~;;~a~~o~~ § 
cińsklego 22) • 

STOKI - „w kręgu zla" (franc.) Toksykologia - Instytut Medy- :J 
godz. 21.30. cyny Pracy (Teresy 8), • Dokąd na wycieczkę 

SOBOTA 
>łf Pólt~radlniowa wyciecz.ka kola.rska w ramach IV Rajdu ,,Oztapu-czła

pu", organizowana przez klub „Chodzleje" pr:ty PTT-K w Zgierzu. Zbiór
ka - Stary Rynek, i<>dz, 15, 

NIEDZIELA 
>łf Wycieczka piesza na trasie BI1lleziny - Makzew - Adamów - Ju

!ltynów, dlug-0ści 11 km. Ko9m oko!o 25 z.l. Zbiórka - PKS w Brzezinach, 
godz. 9-10. Odjazd autobusów z dworca PKS przy ul. Smugowej o god1:, 
8.10, 9.2!l (stanowisko l) oraz 8.40, 9 l 9.10 (stanowis:ko S). 

>łf Wycieczka kolarska do lil<SÓW w okolicach Zgierz.a, Zbiórka 
Rynek, godz, I, 

Stary 

ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) = 
godz. 22.15. NOCNA POMOC LEKARSKA : 

• * • = 
: LDK - „Zoltan Karpathy" (węl(.l Nocna pomoc lekarska Stacji :_ 
• od lat 14, godz. 15.30, 17.30, Pogotowia Ratunkowei:o przy ul. 
: „Dziesięć tysięcy dni" Cwęg.) Sienkiewicza 137, tel. 666-66. : 
: od lat 16, godz. 19.30. Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt : 
: STYLOWY - Dni Filmu RadziP.a Informacyjny dotyczący pracy : 
: klei?o: „Tak tu cicho o zmierz- placówek służby z<1rowla tele- '"' 
• chu" (A) od lat 14. godz. ~. fon 61S-19, czynny jest w godz. : 
"" 12, 17, Przegląd Klasycznej Ko- 7-21, oprócz niedziel I świąt. ;: 
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O IM SZYKUJ 
Trzysta do czterystu tysięcy razy w roku w urzędach 

stanu cywilnego PRL padają sakramentalne „TAK" mło· 
d~;ch na ślubnym kobiercu, Nasz wyż małżeński trwać bę
cL:ie do roku 1980, tworząc w dziesięcioleciu przeszło 3 mi
lbny nowych rodzin. 

Co im szykuje los? Sciślej mówiąc: co sami sobie szyku
ją. w powiązaniu ze społeczeństwem, w którym :!:y.fą? 

ZBULWERSOWANY BUDŻET 

Z wlnsn<'go wyboru - perspek
tywę bard?o długiego pożycia. 
Przed urLędnikiem stanu cywilne
go stają coraz młodsi ludzie. W 
lfliO r. co piąta dziewczyna przed 
20 rokiem żyC"ia. a trzy czwarte z 
nie ukonczonym dwudziestym 
czwartym. Ich wvbrani są niewiele 
starsi, często przed ~lużbą wojsko
wą. Z osobistej też decyzji (lub, 
co gorzej, w~kulek niepożądanego 
przypadku) szybko zostają rodzica
mi. Polowa pierworodnych. przy
chodzi na świat w pierwszym i 
drugim roku po ślubie, nie licząc 
dzieci rodziców niepełnoletnich, za
ślubionych z powodU" ciąży narze
czonej. 

Ogólnie biorąc, ogromna więk
szość młodzieży pobiera się, gdy 
tylko oboje skończą naukę (szkołę 
zawodową lub ogólnokształcącą) -
i zostaje rodzicami na dlugo przed 
stabilizacją życiową. Ma to dla 
nich bardzo przykre konsekwen
cje. 

Choć rozporządzają dochodem z 
dwóch plac, ich zarobki, jako po
czątkujących, są bliskie dolnej gra
nicy uposażeń. Nie mogą więc, a 
także nie zdążą niczego zaoszczę

dzić I przyjście na świat dziecka 
bulwersuje skromny budżet domo
wy. Tym bardziej, że nie dla każ
dego maka starczy miejsc w żlob
ku, a z młodych, zawodowo czyn
nych, kobiet zaledwie 8 procent 
deklaruje chęć skorzystania z bez
płatnego urlopu macierzy(lskicgo. 
że zaś matki i teściowe też pra
cują zarobkowo, często trzeba się 
uci<>c do namiastki piastunki dla 
dziecka, placąc okrągłą sumę za 
problematyczną opiekę. 

W KOLEJCE DO l\UESZI~ANIA 

Chociaż to problemy trudne do 
rozwiązania. bledną jednak przy 
n~jtrudniejszym: sprawie mieszka
nia. 

Przeszło polowa mal~eństw two
rzy się w mieście. Ich droga do 
własnego kąta trwa więc okolo 8 

lal. Mimo znacznego przyspieszenia 
budownictwa, w najbliższym czasie 
okres oczekiwania nie o wiele się 
skróci. 

W grudniu 1970 r. 61,5 proc. 
małżeństw w wieku do 30 lat mie
szkało u rodziców, a 8 proc. u ob
cych, nie licząc par rozdzielonych 
w hotelach robotniczych i akade
mickich. W 1971 r. młode małżeń
stwa stanowiły czwartą część ko
lejki do mieszkań. Natomiast w 
spółdzielniach mieszkąniowych ich 
przydzialy miały wynieść niespełna 
6 procent Wobec trudnych do od
robienia zaległości w budownictwie 
mieszkaniowym ' (z drugiej polowy 
lat sześćdzl · ątych), nawet prefe
rencje dla ml ycb rodziców (u
chwala Ra · trów z 1972 r.) 
zagraja do lero po 980 roku. 

Nie po uch więc nasz 
wyż mal· w pl szych la-
tach rodzi fte&O łJci . Gorzej, że 
ich trudn ale są z gatunku 
„hartujący eciwnie, bardzo 
często niw nadzieję na szczę-

ście we d 
Wraz ze wzrostem liczby mło-

dych małżeństw, rośnie u nas licz
ba „młodych rozwodów''. A choć 
ich sądownie stwierdzoną przyczy
ną jest, po pierwsze, alkoholizm 
męża, po drugie - zdrada męża, 
po trzecie - opuszczenie rodziny 
przez męża - praprzyczyną jest 
na ogół zła atmosfera rodzinna w 
nie własnym gnieździe. 

COŻ WIĘC MAJĄ ROBIC 
MLODE ZAKOCHANE PARY? 

Psychologowie, pMagodzy, rodzi
ce i małżeństwa starsze stażem ra
dzą: poczekać ze ślubem. Wytyka
na mlodf'mu pokoleniu niedojrza
łość społeczna nigdzie nie ujawnia 
się dosadniej, jak w przedwcze
snych związkach malżeńskich. Za
miast utrwala<' miłość. prowadzą 
do jej uniC'P~lwiPnia. Zamiast bu
dować trwałą. szczęśliwa rodzinę 
- często kończą się jej rorm11l-
nym lub faktycznym rozbiciem. 
Małżeństwa dwud7iestolatkńw nie 
spełńi„ją nadziPi nawet tych, któ
rzy ti<"zą na większa rozrodczość. 

Pierwsze dziecko wychowywane w 
cudzym mieszkaniu. zniechęca do 
wydania na świat następnych. 

Trudno zresztą zrozumieć, skąd 
u nas ta moda na wczesne mał
żeństwa. Spójrzmy dookoła. W 1969 
roku (dane z Rocznika Demografi
cznego GUS 1972) w wieku 20-24 
lat wstąpiło w związki małżeńskie 
w Polsc.e 110 mężczyzn na t.ooo · 
ludności. gdy w Austrii 91. w Fin
landii 9:;,5, w Hiszpanii 56, w Ja
ponii 36, w Jugosławii 94., w NRF 

96, w Norwegii 98, w Rumunii 90, 
w USA 92, w Szwajcarii 65. w 
Szwecji 81 itd. Przed ukończenif'm 
19 lal życia wyszło za mąż w Pol
sce 4~ kobiet n:i !.OOO ludności. 
gdy we Francji 3G, w Hiszpanii 
-!9, w .Japnnii 7, w Szwajcarii 22. 
w SowPcji 20„. 

A twor70nil' rodziny to przecie:.! 
decyzjn naiw~'nicis7a dla osobiste
i;;o szc7•><<ci11 i !orlu "'ołecznego. I 
trzeb11 do nif' i rl'li rzeć. 

IRENA GDOWSKA 
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e MEDYCY A z PA ĘClYN~ „MIEJSKI FIZYI{" Ich niższość wobec lekarza-Internisty po- § __ 5 twierdzał fakt pobierania skromniejszego ho- _S, 

-

Około roku 1530 władze miejskie Gdańska norarium za poradę. _ 
_ przystąpiły do poważnych reform w zakre- -
t: k sie lecznictwa. Utworzono wówczas instytu- MODNE LEJU :::: = ł cję „miejskiego fizyka" - lekarza na etacie ::: = a s a rady. ktfirego obowiązkiem było czuwame Obok ziół także chemikalia, wreszcie wino, E 
5_ r;J (;'I Dl nad stanem zdrowotnym miasta, zwalczanie • miód. ocet. wódka, wchodzily w skład naj- = 

li Jl zarazy. kontrola d~ia!alno~ci lekarzy, aptPk popularniej~zych lekńw przyrządzanych pr7ez .:: 
~ i chirurgów (miał ich egzaminować przed t k' s d · f · pro• k' " -
_, I! w plastrów, pigułek, syropÓ\V. maści. Bard~o E 
;

::::'.:;;:; I: a' . udz1'elan1'em zezmolen1'a na prowadzen1'e za- ilP e ·1. prze nwanO Je W ormIP ,z o\v, -

kt3du). roznowgz~rhninnym, stosowanym przy róż- : 
W owych czasach bowiem porad medycz- nych doll'g!iwQ',ciach medyk1mentem hył ::: 

:O: nych udzielał każdy golibroda czy hziebnil<, plaster zwany „laska Boża". Soąr>ądzano f!O .:: 
„, złamane lub zwichnięte kończyny nastawiał m. in. z soku bif'drzel'ica, lrnszyczkq, bukwi- ::: 

e-_= dobry zaś„. kat. cy z dodA.tkiem bialego wina. żywicy sosno- -
„CHIRURDZY" wej, \vosku, myrry, terpentyny. : 

Cztery talerze wywieszone w dwu rzędqrh ;:_ 

I 
nad drzwiami oznaczały, że tu leczy się ra- Inny modny środek zapisywany przeciw 
ny i wszelkie zewnętrzne uszkodzenia ciała. zapaleniom, sporządzany był z miodu, palo- S 

I k Chirurdzy byli właściwie rzemieślnikami, nie nego siarczanu miedzi, mączki jęczmiennej : 

e mieli przeważnie studiów, zawodu uczyli się i winnego octu. Za tego rodzaju leka,rstwa -= • 
11 

• terminując u patrona. Obok leczenia ran i aptekarze kazali sobie drogo płacić i w :: 
~ owrzodzeń zajmowali się fryzjerstwem, pu- praktyce były one dla ludzi niezamożnych -
;:; szczaniem krwi, rwaniem zębów. . niedostępne. 5: = . -
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Przynajmniej jeden „duży" 
sweter będzie nam potrzebny 
na najbliższe jesienne I zi
mowe chłody. Duże swetry, 
niezmiernie praktyczne, zde
cydowanie powróciły do mo
dy. Jak to zwykle bywa, 
zmienił się trochę ich styl, 
ale zasada pozostała ta sama. 

Są to dość długie swetry, 
rozpinane z przodu jedno
lub dwurzędowe, z kołnie
rzami. Często mają kieszon
ki. Istnieje ogromna różno
rodność wzorów - modne są 
gładkie i fakturowane, j€'
dnokolorowe. melanż, łącze
nia kilku kolorów, a nawet 
dawno iuż zapomniane „wra
biane" wzorki. Bardzo cie
kawą i twarzową propozycją 
jest ozdabianie swetrów na
turalnym lub sztucznym fu
trem. Przy wyborze futerka 
do swetra musimy zwrócić 
uwagę na to, aby było pu
szyste, ale nie za grube. 

Rys, 1 - sweterek rozpi
nany z kieszonkami. Przy 
szyi i przy rękawach puszy
ste ·futerko. 

Rys. 2 - duży sweter za
pięty dwurzędowa. Szeroka 
plisa robiona ściegiem prąż

kowanym, odwinięta przy 
szyi, stworzy szalowy koł

nierz, w talii pasek zapięty 

na klamrę. 

Rys, 3 - sweter zapinany 

na zamek błyskawiczny. W 
talii szeroki ściągacz. Ręka
wy kimonowe, zakończone 
mankietami. Kołnierz i kic-

szenie robione ściegiem ścią
gaczowym. 

Tekst i rysunki -
B. GARNCARZ 
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Na pewno znacie niejednego takiego mężczyznę. któ~ 
nie potrafi· slę wyrzec flirtu, szczególnie laś wtedy, gdy jest 
pr.z:v tym jego ,żona. rtziewczyna, czy przyjaciółka. Psycho
lodzy wled2ą dobrze, dlac;zego mężczyźni tak wła~nle reagują. 
Ist.n;eja też wypróbowane tricki, przy pomocy którycl1 ko
biety mogą swych partnerów wyleczy<' Z' tych nawyków. 

Oczywiście Istnieją także autentyczni Don Juanl. którycb 
zadowala tylko prawdziwy „skok na bok", a nie żaden tam 
flirt. Tych nie jest tak łatwo odzwyczaić od potrzeby przy
gód I pochlania to wiele nerwów. Ale ten typ jest 
nie tak szeroko rozpowszechniony. Przeważają mężczyźni, 
którzy potrzebują tllrtu po to, by Imponować. Często przy 
tym nawet sobie nie zdają sprawy, z tego jak w;e!e bólu 
sprawiają bliskim sobie osobom. 

Co skłania mężczyznę do tego, by na oczach swych stalych 
wybranek poklepywać kelnerk1, witać znajome panie poca
lun)!lem. czarować ekspedientki w (:!omach towarowych, lub 
pralniach, po to. by uchodzić za uwodziciela. podrywacza, 
Casanovę? Psycholodzy rOZl'Zna.11 klika typów takich pozu
jących na Casanovę pa„ów .(których można zaliczyć do tych; 
co to, „dużo ryczą, a „. "). 

Ji....,."n••,...,„·-•-

„. ma przeważnie u podłoża jakąś przyczynę. często slęga
j'jcą dziec1ń'stwa, źle pokierowanego okresu rozwoju osobo· 
woscl. Ta potrzeba dochodzi do ęlosu w różnych formach. 

Typ „swawolnego Dyzia". Nie przejmuje się żadnymi ka· 
nonami dobrych manier· I taktu. Rohl to co sprawia mu przy
jem:'lo5ć. Przed ostatecznym „skokiem" cofa się Jednak z bra
ku odwagi. 

Typ ż.1dny panowania. Chce P•Jkazać, że jest panem domu 
l sytuacji, ale dokumentuje to lnacze.f niż mężczyźni, którzy 
pokrzykują I komenderują. On „po prostu" rezerwuje sobie 
prawo do flirtów. 

'Pyp żądny znaczenia. Cierpi zwykle na komplel<sy. Brak 
upragnionego uznania np. w życiu zawodowym. pragnie zre
l<0mpensować sobie poprzez wywieranie „nieodpartego wraże· 
r.ia' na kobietach. 

Psycholodzy doradzają następujące postępowanie z różnymi 
odmianami amatorów przygód. 

Bardzo dobrze jest odpłacać tym samym, czyli flirtować 
· ostentacyjnie w towarzystwie „swego utrapienia''. Może spo· 
strzeże wtedy Jak mocno można tym zranić d~ugą stronę. 

Nlgcly nie rób mu scen zazdrości (choć przyfdzle cl to 
z trudem). Pozbawisz go tym samym tego czego najbardziej 
pragnie - potwierdzenia „wyczynu". 

Nie udawaj jednak także, że niczego nie dostrzegasz. Spo
kojnie możesz go nawet trochę, byle dowclpnle ośmieszyć; 
kiedy pr:zystawla się do zupełnie przypadkowych, obcych 
dziewczyn. 

Postępuj z kobiecą, „cienką" delikatnością, dając mu przy 
tym odczuć, że mimo jego grzeszków kochasz go. To zawsze 
Imponuje I to mężczyźni potrafią docenić. Jest to na.f!epsze 
bezkonfliktowe lekarstwo na opanowanie tych męskich sła· 
bości i przywar. 

(M.Kr.) 

Mały pocżęstunek 
JAJA NADZIEWANE 

Przygotowali: 8. jaj, puszkę sa~dynek lub piklinga, lyżeczkE! 
musztardy, sól, pieprz, pół małeJ puszki zielonego groszku, 2 
szklanki rosołu, 2 łyżeczki żelatyny. 

Ugotowane na twardo jaja obrać ze skorupek, przekr~jać 
wzdłuż, wyjąć żółtka. Żółtka rozetrzeć z p:klingiem lub sardyn-
kami, doprawić do smaku solą, pieprzem i musztardą. Nałożyć 
masę do białek w miejsce usuniętych żółtek. Namoczoną żela-
tynę rozpuścić w rosole. Nalać galaretę na dno podłużnej for· 
my (mo~!l być np, brytfanna do ciasta z białego metalu Lub po· 
lewana), ·zastudzić. Na zastudzonej galarecie ułożyć dekoracvjoie 
pokrajane kawałki ml!rch wi, gałązki naci pietruszki, a nastę-
pnie jaja przekrojem do góry. Przykryć wszystko groszkiem 
odsączonym z zalewy. Zalać- stygnącą galaretą i zastudzić w 
lodówce. Przed p-0daniem v.ryłożyć całość z formy i pokrajać 
nożem na porcje, 

SAŁATKA Z OWOCOW 

Przygotowali: 13 dkg suszonych śliwek, 2 jabłka, 10 dkg orze
chów włoskich, 2 cytryny, kieliszek białego wina, cukier puder. 

Sliwki umyć, namoczyć w letniej przegotowanej wodzie na 
24 god:ziny. Rozmoczone śliwki wydrylować, pokrajać w paski. 
Jabłka umyć, zetrzeć na tarce o dużych otworach, wymieszać 
ze śliwkami. Cytryny umyć, obrać, pokrajać w półkrążki i po
łączyć z pozostałymi owocami. Rozłożyć owoce do kompotierek, 
posypać posiekanymi orzechami. Zamiast śliwek, można użyć 
suszonych moreli. 

NAPÓJ Z MIODU 

Przygotować: 2 łyżki miodu, 2 żółtka, 2 szklanki mocnej her
baty, sok z cytryny. 

żółtka utrzeć z miodem, zalW-rzyć bardzo IlJOcną herbatę, pod
grzać, lecz nie zagotować. Do gorącego. napoju wlać sok wyci· 
śnięty z ·cytryny, wymieszać. Napój rozlać do szklanek, ostudzić. 
Podawać z drobnymi pierniczkami. 

na wieczór towarzyski 



PRZETARG 
Dyrekcja Państwowego Teatru Złemł Łódzkiej 
w Lodzi, ul. Kopernika 8, tel. 641·66 ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
1. samochodu osobowego „Warszawa 204", rok 

produkcji 1966, nr silnika 239217 ·(silnik zde
montowany), nr podwozia 1541548, stopień zu
życia 70 proc„ cena wywoławcza zł 36.000. 

2. silnika wysokoprężnego 6-cylindrowego S-
530 A, nr IA 03453, po przebiegu 100.000 km, 
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 
zl 24.500. 

Przetarg odbędzie się w dniu 29 listopada 1973 
roku o godz. 10 w dziale transportu przy ul. 
Kopernika 8, a samochód i silnik można oglą
dat codzienle w warsztacie przy ul. Jaracza 47. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław
czej należy wpłacić do kasy teatru najpótniej 
w przeddzień przetargu. Jeżeli przetarg nie doj· 
dzie do skutku, to drugi przetarg nastąpi w dniu 
10 grudnia 1973 roku o godz. 10, przy czym ce
na wywoławcza zostanie obniżona o 50 proc. 

OBRONA PRACY DOKT.ORSKIEJ 

Dziekan ł Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu Lódzkłero podaje do 
wiadomości, że w dniu 28 listopada 1973 roku 
o godz. 12 w Bibliotece Instytutu Chemii UL 
przy ul. Narutowicza 68 odbędzie się publiczna 
d.vskusja nad rozprawą doktorską mgr MARIA
NA WOLDANA pt. „Termodynamiczne i wisko
zymetryczne badania roztworów elektrolitów 
w stopionym acetamidzie". 
Promotor: doc. dr hab. Stefania Taniewska

Osińska (Uniwersytet Lódzki) 
Recenzenci: prof. dr J·anusz Terpiłowski (Aka

demia Medyczna we Wrocławiu) 
doc. dr Zygmunt Kozłowski (Uni-
wersytet Łódzki) · 

prof. dr Gennadij A. Krestow 
Chemiczno - Technologiczny In· 
stytut w Iwanowie (ZSRR). 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Bi
bliotece Głównej Uniwersytetu · Łódzkiego, ul. 
Narutowicza 108. Wstęp na' rozprawę wolny. 

PractJWH1ttf /fOJ1ulrlwu11i 
LAKIERNIKÓW do lakierowania manekinów, 
ślusarzy, spawaczy, magazynierów oraz pomoce 
magazynowe zatrudni natychmiast z terenu Lo
dzi Przedsiębiorstwo Remontowo • Montatowe 
HW w Lodzi, ul. Piotrkowska 17. Warunki pła
cy i pracy do omówienia w dziale kadr. tel. 
248-15. 8771-k 

Starszego ' inspektora d/s Inwestycji, starszych 
magazynierów, starszych sprzedawców, operato
rów chłodniczych do obsługi sprężarek amonia
kalnych, elektryków z aktualną grupą bhp, bla
charzy-spawaczy, malarzy, kierowców z II kat. 
prawa jazdy, robotników-mężczyzn I kobiety 
na przyuczenie do pracy w charakterze wędza
rzy, garmaterów, stolarzy, robotników przetwór
stwa właściwego zatrudni CENTRALA RYBNA 
w Lodzi. Zgłoszenia kandydatów z terenu Lo
dzi bez skierowania z wydziału zatrudnienia 
przyjmuje sekcja kadr w godz. 8-15. 8812-k 

STOLARZY, TOKARZY, SLUSARZY, MECHA
NIKÓW, FREZERÓW, SZLIFIERZY, ELEKTRO
MECHANIKÓW, RADIOMECHANIKÓW, LA
KIERNIKÓW, PALACZY, POMOCNIKÓW PA· 
LACZY zatrudnią zaraz zakłady państwowe. 
Oferty 8584-k. Biuro Ogłoszeń, ul. Piotrkow
ska 96. 

- EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem, 
minimum 5-letnlą praktyką zawodową (ko
szty, finanse, analiza planowania) i znajo
mością przemysłu maszynowego, 

- INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie 
WLóKlENNIKóW konstruktorów z praktyką 
w przemyśle maszynowym -

zatrudni nAtychmlast z terenu Lodzi Zjednocze
nie Przemysłu Maszyn Włókienniczych „POL
MA TEX". Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr w 
Lodzi, ul. Wólczańska 55/59 w godzinach !ł.30-
14,30 pokój 301. • 8765-k 
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POLOWĘ domu - trzy 
mieszkania, w Rudzie Pa· 
bianick1el sprzedam. Mle
szkan.le na zamianę. Wia
domość: Wójtowska 9a m. 
1. 16014 g 

GOSPODARSTWO rolne 3 
ha z zabudowaniami sprze 
dam pilnie Wiktoria Myślin, 
Kutnica 58, poczta Dźbów, 
powiat Częstochowa. 

ODDAM w dzierżawę dom 
wczasowy 11 pokoi, 35 
miejsc wraz ze stolówką. 
Miejscowość Wczasowa, nad 
morska Rewal, woj. szcze 
clńskie. Zalewski 77-230 
Kępice, ul. Kościuszki 7, 
woj. koszalińskie. 

DOM 5-izbowy wolny, bu
dynek gospodarczy, nada
jący się do produkcji, pól 
hektara aadu w Kazimie
rzu k/Lodzi - sprzedam. 
Dojazd tramwajem, auto
busem. Tel. 267-07. 

DOMEK Jednorodzinny, 
szklarnia, (co, wodociągi), 
plac 1.800 m kw. - 11.prze
dam. Lódt, Hektarowa 38. 
Dojazd szpital Kochanów
ka. Pośrednicy niewyklu
czeni. 17366 1 

DOMEK z ogrodem oraz 1 
ha ziemi (mieszkania wo!· 
ne) - sprzedam. Aleksan
drów Lódzki, ul. Wojska 
Polskiego 57, Górecki. 

PLAC 800 m - Sikawa -
Laglewnlki - kup1f:. Ofer
ty „17270" PraH, Piotrkow 
ska 96. 

DZIALKĘ budowlan11 w 
GARAŻU w dz1elnicy Ka- Lodzi lub okolicy miasta 
rolew poszukuję. Tel. kuple. Oferty „17258" Pra 
:I03-37. 17543 g sa, Piotrkowska 96. 
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WOZEK dziecięcy (nlemlec 
kl) - sprzedam. Wasllew 
skiej 20 - 8 po 17. 

KOŻUCH damski nowy 

BIAŁOSTOCKIE 
ZPB 
uprzejmie zawiadamiają, 

ŻE W DNIACH 19 - 24 LISTOPADA BR. 

na terenie MTP pawilon 9 w Poznaniu 

odbędzie się 

GIEŁDA TKANIN -
na której mamy zaszczyt oferować 

BOGATY ZESTAW NOWOŚCI 197 4 
- Zapraszając do naszego stoiska w celu zawarcia 

umów życzymy wiele satysfakcji z pełnego zaspoko-

jenia potrzeb mieszkańców tutejszego regionu. 
9008-k 

.~w~~QQQQQQQW~' 

sprzedam. Tel. 474-35. STUDENTKA poszukuje po 
koju. Tel. 514-58, po 17. 

POTRZEBNA uczciwa ko
bieta do sprzątania małego 
mieszkania dwa razy w ty
godniu. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia po po
łudniu ąobota, niedziela, 
Kopch'lskiego 39a m. 17. 

NAPRAWA telewizorów. 
567-31. Glowlńskrl.. 

LAKIER samochodowy me
talizowany, produkcji wio· 
sklej - sprzedam. Tel. 
426-96. 17345 g 

BOKSERA - olbrzyma, la 
godnego (odróżnia kolory 
l liczy) 1przedam. 387-80. 

MAGIEL elektryczny 1prze 
dam. Anyżowa li!. 

ASPARAGUS 1prengerl 2-
-letni l pikówkę oraz matki 
chryzantem wielkokwiato
wych sprzedam. Lódt, Hek 
tarowa 38. Dojazd - Szpi
tal Kochanówka. 

„FACIT 1118" - elektro
ntczny, kalkulator (wielo
dz!alaniowy - 12-mlejsco
wy z pamlęch\) - 1prze
dam. Tel. 862-:!fl . 17352 g . 
OPONY 590x13 l drobne 
części „Octavill" - tanio 
sprzedam. Tel. !94-82. 

SPRZEDAM pekińczyki -
szczenięta 1 lóżka. Lódt, 
Kilińskiego 73·35. 

PIEC kuchenny węglowy 
1przedam. Tel. 52.5·03. 

SKORY llsów niebieskich 
wlęksui. ilość sprzedam. 
Gdańsk tel. 31-72-69. 
. 

PALNIK na ropę do co 
(NRF) - sprzedam. Tel. 
512-35, po 16. 17738 g 

FUTRO karakułowe, nowe 

ODSTĄPIĘ pokój z kuch
nią bez wygód. Platne za 
dwa lata z góry. Oferty 
„17230" Prasa, Piotrkowska 
96. 

CZTERY pokoje, kuchnia, 
bloki, zamienię na 2 po
koje, kuchnia i pokój, kuch 
nla - bloki. Oferty „17225" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

KAWALERKĘ Własnościo
wą kuplę. Dzielnica obojęt
na. Oferty "17221'' Prasa, 
Piotrkowska 96. 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, - weneryczne 

16.30-19, Próchnika 8. 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, Tuwima 20, 
tel. 355-30. 

ELŻBIETA Góralska zgu-
MIESZKANIA poszukuje bila legii. studencką 
samotny. Kawalerkę ku- M-24089 wyd. przez PL. 
plę. 479-88. Rano - Wie
czór. ANNA Hlawatin, Pabiani

ce, Gw. Ludowej 3 zgubi
la leg, studencki\ nr 1061/l 
wyd. przez PL, Wydz. Włó 
kienniczy. 17348 g 

TERESA Gardyńska zgu 
bila leglt. studencka 21212 

STUDENCI uczą matema- wyd. przez PL. 
tyki, tlzykl. Biernacki, 
Piotrkowska 200-23 NAPRAWA lodówek 586-55 

regeneracja agregatów sprę 
OPOZNIONYM matematy- tarkowych - roczna gwa
ka, ~zyka, chemia. Tel. rancja. Int. Wysocki 8-14. 
387-80, mgr Zgierski. 

NAPRAWA telewizorów 
PRZYJMĘ uczennicę lub 595-00. Gluszczak. 
ucznia do zakładu fryzjer-
skiego - damskiego. Ki- NAPRAWIAM telewizory, 
lińskiego 12'1, tel. 346-40. Budzlejewskl 256-37. 

W SILNIKACH samocho· 
dowych wykrywa u~terkl i 
reguluje zapłony, gażnl
kl elektronowym aparatem 
„Crypton" hamulce; 
światła, zbieżność, karo-
saż kól przednich opty-
cznym aparatem „Dunlop••1 
montowanie opon apara
tem pneumatycznym, wy-
ważanie kól dynamlczno-
statyczne wykonu-
je inż. Supady, Suwalska 
24. Tel. . 438-78. 

NIEDZIELNE 
POGOTOWIE 
TELEWIZYJNE 

ZURT 
l,-8 

ul. Zaolziańska bi. 409, 
tel. 467-21 

czynne w godz. 10-16, 
wykonuje 

NAPRAWY ODBIOR
NIKÓW TELEWIZYJ
NYCH PO GWARAN-

CJI W DOMU 
KLIENTA. 

sprzedam. Tel. grzecznościo PRZYJMĘ kierownictwo 
wy 56~·91. l77U g stałego ośrodka wczasowe-

ZWĘŻANIE cholewek 1 
wymiana suwaków w koza 
kach oraz przeróbki na 
grube spody i modne obca 
sy wykonuje Spóldzielnla 
Pracy „Przyszłość Robotni
cza" ul. Glówna 5, Za
chodnia 23a. 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" Poznań, Libelta 
29, poleca swoje usługi w 
kojarzeniu malteństw. In
formacja 10 zł, znaczkami 
pocztowymi. 8881 k 

SPRZEDAM piec gazowy 
pokojowy „Termó t." 
jugosłowiański. Tel. 215-48, 
po lł. l 7W03 I 

KREDENS l sześć krzesel 

go. Oferty „17709" Prasa, 
Plotrkows)ta 96. 

FRYZJERKĘ damską lub 
damsko-męski\ przyjmę za 
raz. Lódż, Gdańska . 148. 

tanio sprzedam. Tel. 294-31, POMOC do dziecka (star
godz. l~-18. 17791 11 sza) dochodząca potrzebna. 

PRYWATNY Zakład Mecha 
niki Pojazdowej i Slusar
stwa przy ul. Lag\ewnlc• 
klej 198, specjalizuje sill w 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „SY
RENKA", Warszawa, Ele
ktoralna 11. Informacje 10 
zł znaczkami pocztowym!. 

OKAZJA! Sprzedam 1amo
chód osobowy „Mercedes 
200" 4-cyllndrowy, benzyno 
wiec, pr~ebieg 90 tys. km 
- 1tan idealny - Lódt, 
Stoki, Giewont 88. 

„WARSZAWĘ M-20" 
stan dobry n1edro10 
sprzedam. Lódt, ffektaro
wa 38. Dojazd - Szpital 
Kochanówka. 17363 g 

DWUPOKOJOWE, rozklado 
we, wygody, co, telefon, l 
piętro (Marynarska), zamie 
nlę na 3-pokojowe. Oferty 
„17777" Prasa, Piotrkowska 
96. -
PRZYJMĘ dwóch uczniów 
do pokoju wspólnego w 
blokach. Baluty, Slerakow 
1klego n m. 65, godz. 
18-20. 17200 g . 
POSZU~UJĘ samodzielne
go pokoju. Oferty „17344" 
Praaa, Piotrkowska 98. 

SAMOTNA poszukuje nie
krępuJ11ce10 pokoju sublo
katorskiego. Oferty „1732ł" 
Prasa, Riptrkowska 96. 

POKOJ, kuchnia wazy
atkle wygody, zamienię na 
2 lub 3 pokoje z kuchni!\, 
wszystkie wygody. Lódź, 
Lęczycka 1/8 m. lł, III p, 
PC! godz. 16, 17355 11 

DWA pokoje, kuchnia, blo
ki, okollca Ronda Titowa, 
zamienię na dwa razy po 
pokoju, kuchnia lub dwie 
kawalerki. Tel. 461-06, 
_godz. l'l-19. 17891 g 

ZAMIENIĘ s pokoje z 
kuchni11 80 m kw„ wszy
stkie wygody (bez co), I 
p. - śródmieście, na 3 
pokoje z kuchn.ll\ - mniej 
IH w blokach, Tel. 3Bi-37. 

SAMOTNY w średnim wie
ku - członek apóldzieln1 
mieszkaniowej poszukuje na 
rok pokoju z nlekrępuj 1\
cym wejściem. Płatne z 
góry. Oferty „17238'' Pra
sa, Piotrkowska 113. 

Referencje pożądane. Tam 
ka 8-68, IX p, 17447 g 

KOBIETA do dziecka po
trzebna. Limanowskiego 
108 m. 11, godz. 17-19. 

regeneracji walów ·(szli- SZKOLA Tańców Cyrul- . 
towanie) l cylindrów sa- sklego, Kilińskiego 46, tel. 
mochodowych oraz form 335-42, Kurs 21 listopada. 
wtryskowych. Zapisy codz.iennle. 

>>CHEMIA<< 
w Łodzi, ul. Traugutta 21 /23, 

tel. 354-82 

p o e c a 
KREM DO REGENERACJI WŁOSÓW 

,,KAPILOFIL '' 
po trwałej ondulacji, wybielaniu. farbowaniu 

+ jest odżywcz" emulsją do wło-

1ów, zawłeraJącl\ tłuszcze ro

Alinne oraz składniki ochron-

ne, 

+ stosuje 1łę do pielęgnacji 

I wzmacniania włosów kru· 

chych, wyłu1owanych działa

niem llrodków utleniających, 

myciu 

+ skutek działania odżywczej emulsji jest widoczny Juz po 

jednorazowym zastosowaniu. 

CENA DET.: 35 ZŁ za opakOW!'nle (ok. 2SO g). 

Radzimy również zwrócić uwagę na Inne artykuły pertu

meryjno - drogeryjne w dużym wyborze, które można na

byt w stoisku KOSMETYKÓW na I piętrze. 

Zapraszamy i życzymy udanych 
zakupów. 

DZIENNIK ŁODZKI m 273 (7765) T 

j, 



(Redc1guje HENRYK CISKI) 

Konie jeźdźcy 

Przypatrzcie slti uważnie rysunko w1 1. powiedzcie, który jetdztec po
winien · dosiąść którego konia. 

Min i krzyżówka 
POZIOMO: 1. Przez n tego do 1erca, 

B. Najpopularniejszy na obll półku· 
lach wodospad , 7 Poprzedza otrzyma· 
nie studenckleiio indeksu. 10 Wielki 
aktor. 

PIONOWO: 1. Kobieta w mundurze. 
I. Jasność nad pożarem, 3 Autor 

Rozwiązanie 

„Rozkoszy łomonio głowy" 
nr 29 

MINIKRZYZOWKA 

PRAWOSKOSNlE: Kallbait. Rabat. 
pot, senes. cis. 

LEWOSKOSNIE: ras, palec, robinia. 
tabes, tas. 

JAKIE R0ZNICE7 

Chmurka, taglówka, pot, wieloryb. 
ucho, ptak. 

PO MECZU 

R ysownik popełni! at IO błędów 

ŻOLNIERZYK 

Zołnlerzyk musi pójść !!órną dro· 
gą, aby dotrzeć do posteruntrn nr l 
Dalej jut droga była stosunk.,wo pro
sta 

1 2 ~ 4 

- . - - .__ 

..__ ...._ ,_ 

5 b 
I 

7 8 9 ._ 

,____ ..___ ,__ i--

...._ ......_ ...._ 

f O 

„Igraszek z diabłem''. ł. Ambona, 8. 
U Wiecha czyni to szafa, a. Zjazd 
młodzieży, 9 Najp!ekntejsza. 

Jakie to 

instrumenty? 
NAGRODY KSIĄŻKOWE wy\ 1 )~'.)Wall: 
Bohdan Ko~l(Jskl, t.óclt, ul C.sgtew· Przez odpowiednie przestawienie li· 
nicka 25. JńLef l\ndrzejuak. Udt. llł ter, widocznych na rysunku, ułożyć 
Betonowa ~5 . Katar•yna •lrnulak , każdej pary wyrazów nazwe tl'Jstru· 
Lódt, ul Wiosenna 22a. Danuta Le· rnentu mu2ycrnego. 
narclk, Brze1lny 97-100, Przecta,., 45. Hozw1111anle CoriynaJmnlej awOch 
Antoni t.ewa11dow•kl, t.ńdt. ul r, ano- tadańJ nadsvtac nalety pod •dresem 
ws 8 naszej rertakcjl w terminie dwuty· 

Nagrody są do odebrania w sekre- godnlowym z dopiskiem na kopertRch 
tarlacle .,Dt." Czytelnikom zqmiejsco- j rkartachl „Rozkosze lamanla i:ło· 
wym wyślemy poczlą. wy or 33". 

(33) R A o 
świat. 19.05 Kabaret piosenki. 19.20 

I Książka tygodnia. 19.35 Muzyczna po
czta UKF 20.00 Korowód taneczny 

I0.45 Kwądrana dla W. Koconia. 11.0o 21.10 Fotoplas tikon - aud. 21.30 Kwa 
z lubelskiej fonoteki muzycznej . drans dla zespolu Bemlbek. 21.45 
11.25 Refleksy, 11.30 Nasi ulubieńcy. swoje ulubione wiersze recytuj~ 
12.05 Wlad. 12.20 Słuchamy melodll Marta Stebnlcka. 21.50 Opera tygod
ludowych. 12.30 Koncert życzeń 12.50 nta _ Ryszard waaner , Złoto Re-
„Przeboje ł radlofonU - Warszawa". 

0 
' 

SOBOTA, 17 LISTOPADA 
PROGRAl\1 I 

nu". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazd• 
siedmiu wieczorów - E. Humper
dinck. 22.15 Co wieczór powieść w 
wyda nlu dtwlekowym „Szosa woło• 
kolamska" A. Beka - odc. 7. 22.45 
„Apropo" magazyn gier I zabaw 
towarzyskich pod red. R. Rumel 1 
M. Wolskiego. 

Trzej bracia 

13.20 Rolniczy kwadrans. 13.35 „Prze 
boje 8 radlofonU - Belgrad". u.oo 
Ze świata nauki I techniki. 14.05 
„Przeboje 8 radiofonii - Praga" 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 „Prze
boje 8 radtofonU - Budapeszt". 15.00 
Wlad. 18.05 •. Przeboje 8 radiofonii -
Sofia. 15.30 Listy z Polski. 15.35 
„Przeboje 8 radlofonlt - Moskwa•'. 
16.00 Wtad. 16.10 Mu1yka I poezja. 
17.00 Studio Młodych. 17 15 .. Fonote
ka". 17 SD Rytm, rynek. reklama. 
18.05 15 minut dla Rity Pavone 18.20 
Dvskusja 11• tematv mledzynarodo
we. 18 35 GW1azdy śwlatowvch 
estrad 19.08 Mu1yk~ I aktualności. 
19.30 ,.Wr,drówkl mu1yczne po kra
ju" 20 OO Dziennik 2015 Gwlaidy 
oolsklC'h e~trad 2D .50 Kr<>nlka ~porto

wa 21.on P'ldWIPC'tOrPk Of7V mikro
fonie. 22.30 .. Snhntnla rewia tanecz
na" - cz I 23 no II wydanie dzlPn· 
nlka. 23.10 Kore~pondenC'Ja % zagra
nicy. 23.15 ,.Sobotnl11 rewia tanecz
na" - cz. n ?4 Do Wlad. 

PROGRA.M li 
11.40 Od ratr do Bałtyku. 12.0S 

Komunikaty. U.IO (t.) Głos ziemi 
łodzk.lej. 12.25 (t.) Koncert rozryw
kowy. 12.35 Poranny konce11 chopi
nowski. 13.00 Dla klasy Ili I IV -
język polski „Ks1ątę I Księżyc" -

I słuch. A. LtsoW9kiej. 13.20 Muzyka. 
13.ao Wiad. 13.35 „Po prostu młodl.1'' 
- fragment pow. J. Krasickiego. 
13.35 Minlprzegląd folklorystyczny -
Dziś Francja Ił.OO Więcej, lepiej, 

Mają na lmle: Piotr, Karol 1 wa- taniej. lł.16 Rozśpiewani. roześmla
cław Każdy z nlch ma inny fach. ni - rep. lł.35 Henryk Wieniawski 
a opróc7 tel!o. Każdy 1 nich ina włas- - li Koncert skrzypcowy. 15.00 zaw
ne hoboy Jeden w wolnym ~zasie sze o 15 OO - program dla dziewcząt 
zajmujp się pisaniem nowelek c'rulll 11 chłopców. 15.łO Z okazji Mledzyna
malufe. trzeci zaś gra na planln•e. I rodowego Ty!!odnla Studenta - śpie 

wają chóry akademickie z różnych 
krajów IS.50 WlerS?e W. Audona. 

Z wyglądem Piotra zupel'lle nie 16 00 Studio M!odyrh. Czata" _ mło 
zK.gaardozla się llguruJący tu Wll~runek d~letowy magazyn 'w~Jskowy. 16.15 

!est komoletnle p :»b~wl'>ny 
słll~hu Adwokal nie gustuje " 11• Laureaci tegoroczn„'!O IV Ogólnopol-
teraturze Lek•ri ątalt' zakupuje lar- •kleeo Festiwalu Mlndych Muzyków 
bv w sklepie. p'>lożonym bll~ko lilie· w Gdańsku. 16.45 (Ll Aktualnoś~i 
szkanla Karola. Który spo5ró'I braci łód2kte. 11 OO „Okoltce kultury 
Jest Inżynierem 1 Jakle Je;t jego 17 .20 !L) Ton 1 test. n 3!i Ct.l Stereo-
hobbv? dvsk. 18 IO (L) Muzyka do „snu 

nocy letntej" Mendelssohna 
19.00-21.30 (L) Muzyczny wieczór 
stereofoniczny 18.20 Terminarz mu
zyczny 18.30 Echa dnia 18.40 Wtdno
krą11. 19 OO Studio Młodych „Nasza 
akcja". 19.15 7 lekcja jęz. franc. 
19.30 „Maty,takowle" - odc. pow. 
radiowej 20.00 Recital ty~odnla 
20.30 Notatnik kulturalny 20.40 
Nuty, nutk1... 'I oo Pr1Pgląd m
mowv - Kamera. 21.15 Jeny Fr 
Haendel - Con<'erto ero'"o 21 30 Z 
kraju I ze łw1ata 21.50 Wlad 21 55 
Priewodnlk operowy. 22 30 l'l•dloka
harel .. Trz:v po trz:v" 23 .30 Wlad 
23.40 Piosenki w llrvcrn:vm nastroju. 

PROGRAM IIl 
12.05 Połudu10we '°'.>'a.11ue magazy

nu - Z kraju I ze świata. 12.20 
„Słoneczny pon1edz1ałek •1 

- gra zew 
spoi l:!ooker T. and I.be M.G ·s. 12.l~ 

.:a 1uerowrucą. IJ.OO Na bydgos1ueJ 
antenie, 15.0U Eksp1esem . przez lw1a1. 
15.10 Twórcy muzyki filmowej . l5.3U 
Udpowledzt z różnych szuflad -
przed mikrotonem IV!adyslaw Ka-/ 
plmskl. U.U Samby z Babi!. l6.00 
.<: łt0mpozytorsk1ej teki A. Kuryle
wicza. 16.30 Bossa novy z Rio. lu.45 
Nan rok 73 Il .OO Ekspresem prze1 
świat. 17.0S „Ludzie na biotach'• -
odc. li pow. Iwana Mleleża. 11.15 
Mój magnetofon - aud. Romana 
Waschko 17 40 Pól tartem, oół se
rio ~ aud reklamowa. 17.50 Kroni
ka Jazzu I piosenki - 1959 r !opr 
M Gas1yńsk\J 18 30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Antologia miniatury 
muzycznej. 19.00 Ekspresem przez 

SOBOTA, 17 LISTOPADA 
PROGRAM I 

UO Dla szkól. 11.40 „Wielki wyścig" - film fab. prod'.' amery. 
kansklej 14.20 Telewizyjne Technikum Rolnicze. l5.50 Redakcja 
Szkolna Zapowiada . 16 05 TV lnfo,rmator Wydawniczy. \6.30 Dzien
nik. 16.40 Dla młodzi eży „5x5„ 17 IO Dla młodych: Spotkan:e 
z Ernestem Brylem 17 40 „ Widzewskie spotkantE:" 17.50 „Na ~ce
nte Teatru Wlelklel!O'' . 18 05 Poligon. 18.35 Pegaz. 19.20 DobranCJc. 
19.30 Monitor . 20 15 „Wie lki wyścig" - film fab. prod. amerykań
skiej. 22.40 Dziennik. 22 55 Wiadomości sportowe. 23.05 .. Gallux 
show" - kabaret Olgi Lipińskiej Wykonawcy: K Adamiec. K. 
Sienkiewicz. J Swlrtun, B. Wrze~lń•ka, J. Kobuszewski, M. Koci
mak, Z. Leśniak, B. Lazuka, W. Pokora, A. Zaorski oraz balet. 

PROGRAM li 
16.50 Program publicystyczny. 11 .10 „Vivat Academla". 17.33 

Polski Fllm Dokumentalny 18.10 Koncert O-dur Ludwika van 
Beethovena. 19.05 Sw!at wczorajszy dziś. 19 20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.15 „Młode głosy" - cz. J proi:r. estradowy TV radziec
kiej. 21.25 „Sekwoje I kaniony" , 21.55 24 godziny . 22.05 „Stare 1 no
we st~~tce" dokum. tllm. 2.2.55 „Na najbardziej oddalonym archi• 
pelagu cz. Ili (ostatnia) film tab. prod. IZWedzklej. 

NIEDZIELA, 18 LISTOPADA 
PROGRAM I 

7.33 .Tv Kurs Rolniczy. B.2U NowubzesnośC w domu I zagrodzie. 
8.45 Bieg po zdrowie. 9.00 Teleranek 10.20 „Wybrzeze Szkieletowe". 
10.45 W starym kinie U.4S „Muzy bez etatu". 12.15 Dziennik. 12.30 
„L.ub.uski koz10lek". 13 10 „Spotkanie w Poświętnem". 13.40 Dla 
dZ1ec1: Marla Kan „Czarny koń Try głowa". 14 25 Gospodarność 
I Ja„ 14.40 „Au1 urn - milośc I miecz" cz. I !ilm d'.;k. 15.15 Film 
muzyczny l"VP L6.00 Z cyklu: Poezja radziecka 16.10 Losowanie 
Totolotka. 16.25 „My 74" - teleturniej 17 20 Bez tłumacza. 18.00 
Sportowy Magazyn Sprawozdawczy 19.00 Spotkania z pamlecią". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.15 ,.Wyzwolenie" - tllm tab • 
prod. radz odc. IV pt. „B1lwa o Berlin". 21.40 PKF. 21.50 Studi.> 
13/01. 22.50 Magazyn Sportowy . 

P ROG RAl\1 Il 
16.20 „Dzwiękt l obrazy•'. 16.40 Motywy. 17.20 Galeria 33 mU!onów 

17.45 z cyklu: Filmy Rene Claira - „A potem nie został Już nikt··: 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Doktór Faust „73". 20.51 
„La Bohemios" (Cyganeria). 

PONIEDZIALEK, 19 LISTOPADA 
PROGRAM I 

12.45 Telewizyjne rechnlkum Roln.1cze Matematyka - lekcja 32. 
16.30 l>zlennlk. 16.40 Dla dzteci: Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu 
17.55 LWD 18.15 Magazyn kulturalny nr 12. 18.45 Eureka. 19.2Ó 
Uobranoc. 19.30 Dllennik 20 15 featr Telewizji: <:b1gnlew Kublkow
ski .• ostatnia lekc ja'" Wykonawcy: B. !łoroW1anka, B. Kllnkle
wicz, G. Staniszewska, E Wawrzeń, D. Wodyńsl<a, A. Wróbtówna, 
J. Zykun. R Baccuue!ll , W Br.azowska. J Bukowski, J . Konieczny, 
A. Kopiczyński. J . Molga, W Pokora. J Zielewski, K. Chmielew
ska, L. Lączyń•ka, S. Żurawski 21.40 „Ex Ubrls" 22.10 Ulubione 
utwory skrzypcowe Henryka Wienlawskiel(o. 22.30 Dziennik. 

PROGRAl\1 Il 
DZIES OUrllSKJ 

17.00 W duńskim Centrum Telewl2yjnym ftlm dok. prod. duń• 
lkieJ. 17.05 „GillcleJe". 17 15 .. Trzy kuzynki". 17 .30 .,Dni na pokła• 
dzie Fultona". 18.00 .. Dawne pleśni 1 tańc-e ludowe" 18.35 .,Nielsen". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienn ik 20. 15 „Pewniak" - tllm tab. prod. 
duńskiej 21.20 „Etiudy". 22.05 „Rytmy Tivoll". 22.15 Zakończenie 
wieczoru duńskiego. 

WTOREt{, lO LISTOPADA 
PROGRAM l 

9.00 Dla szkól Q.2~ Przerwa IO OO llla szkól. 10.20 „Pani de Mon-
1oreau„ - fi lm seryj ny produkc!I francuskiej 15.20 T.elewtzyjne 
Technikum Roln icze . 16.30 Dllenn1k. lb 40 .Roddna Durtolów" -
odc. X . 17 05 „D1.1slAJ Burza Mózgów•'. 17.40 Ola młodztety. 
18.05 „Gra ld1! Biret" l8.25 L WD. 18 40 Program publlcy•tyczny 
(z t.od21) l9.20 Dobranoc 19.30 0~1ennlk 20 15 „Pani de Mon
soreau" - film seryjny produkcji francuskiej. odc. U. 21.10 Swtat 
1 Polska. U.55 „zawsze balet". 22.30 Dziennik. 22.45 Wiadomości 

sportowe. 
PROGRAM li 

'111111IIII111I111 I I I I' I f n I I lłnllll I llllll n 111111I111111111111111Ili1111' 1111111liliIliII11111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111 I 
17.10 Swlat w kamerze naszych reporterów. 17.30 Ksląit:ka w hall 

fabrycznej 18.00 Miedzynarodowy Młodlieżowy Festiwal Muzyc1l
ny. 18.15 Wta1e0101cze11t. t8 45 Slim John l9.20 Dobranoc. 19 30 
Dziennik 20.15 „Na obczyźnie jak w domu". 20.45 „lntertalent". 
21.50 24 godziny. 22.00 „Dziecko w świecie dorosłych". 22.35 Spre
chen Sle deutsch 7 TLOM.: MlECZl:'SLAW DERBlEN 

Andrea wylądowal ciężko na skrawku ziemi pokrytym ka
mieniamL Dwa razy przekoz.l.olkowaJ I wres?<.'ie staną! na no
gach, 1 niezwykłą. a tak charakterysty<"7.rla dla siebie. zr~z
nośl'ią. Stwierdz.11. te nie odniósl tadnyrh obrateń I natych
miast l'Qzpląl klamrę. uwalnta!Jl<'B i:o od .!lt>ado. hronu Następ
nie automatyc-znie. !n."ltynktown.le. !akbv z nakaw zdalnie kie
rowanei;:o orzyrzadu. obrł>Mł sle tn.ysts sze~Mzleel11t stopni. 
Nie groziło mu żadne olebezpieczeństwo. W katdym razie 
żadne widoC"2J1e niebezpleezeństwo Wńw<.'zas obejrzal miejsce 
spokoln!ej. · 
Pomyślał. że jednak d.optsalo mu gz,częścle. Gdyby wylądo

wał st-O metrów dalej na południe. spędziłby prawdopodobnie 
resztę noey a kto wie nawet, <'.'?.y nie re.wte wojny za<'.'?.epio
ny na wlerz<.'hotka<'h olbrzymich sosen. n!Porawdopodobnle wy
sokieh. jak1<'h IE!A7-cze nlgdv w ŻYt'iu nie widr.!al. 
Wylądowali na wąskiej polanie. która kończyła się niedale-

ko. dotyka!ar <;kalistej ~ciany . 
Nie miała szc-zęśMs tylko jedna osoba. 
W odleglośM okoln pięc'dzle-sięriu metrów od miejsca, w któ

rym znajdowaJ się Andrea. las wrhodzil klinem na polanę. 
Drzewo rosnąre na jbliżel stało Si<i przei>'7.kodą nie do przeby
cia dla jednego z,e spado<'hronlarz.y. Zdz.iwiło to Andrea. 
Zmarazczył brwi 1 pobiegl •preżvstym krokiem w tamta stronę. 

Spadoc-hronlarz wisiał ns k.nń<"ll .na !nt~el gałęzi; ramio~a 
miał otoC'Zone !Inkami. złączone razem nogi znajdowały mę 
w k.lasyeznej pozyc-ji wislelra, palce stłlp były oddalone za
ledwie siedemdziesiąt pięć centymetrow od ziemi. Wlsząey 
miał uimloilete o<'.'?.y. 

Kapral Miller sprawi.al rzeczywiście wratenle człowieka bar-

dzo nie.<;zrZęśllwego 
AndrPR "'' rl•7"d1 do niego I delikatnie poruszy} jego ramię. Mil

ler otworzył oczy. Andrea pokazał mu ziemię. Miller opuśell 
głowę t przyjrzal się swoim nogom. które znajdowały Ble •teraz 

- 37:.... 

zaledwie dztesi.ęć eentymetrów od ziemi. Andrea wyelągnąl 
nóż, przeciął link.i I kapral Miller zakoń<.'zył swo!ą podróż. 
Natychmiast obciągną! kurtki: zai-howujac przy tym kamienny 
wyraz twarzy WreS'U'ie pytalaM uniósł brwi.. Andrea pokazał 
mu polane położoną z.a J€go ple<'am!. ZnA.!dowalo się już na 
niej trzeC'h spadochroniarzy. Czwarty - Mallory - właśnie lą
dował 

W dwie minuty pńfoiej sześelu ludzi oddalało się od świetl
nego sygnatu wysuniętego najbardziej na WS<'hód. gdy za
trzymało i<'h gt0~nP wołanie młodego t.olnierUl. który biegi w 
ich strone z bl"7.t>IW lasu. Natyi-hmiast podnieśli broń. lecz 
równie s7ybko Ja opu~<'ili. Miody tolnler2 tr?.ymal swój ka
rabin z:11 luri:: I wolna reka przekuywał im znaki powitalne. 
Był ubrany. jeśli mntna sie tak · wyrazić. w coś podobnego do 
munduru, wy~nle<'lnnego . podarteizo. po<·hrnfaaN'llO orawdopo
dobn1e ze zd"hYl'ZV ns tolnlf'r7.8r.h rliżnv<:"h annii. Miał dru
gie wlnt';y I ru<lą. ~e«1a brn<le W oC'Za<'h blysz<:"zała radość. · Nie 
ulegało tadnej watpliwośM. t~ che-lal lC'h przyjąć lak najser
derzniej Nie przeMają<' ge<stykulować kilka razy gwatt-Ownie 
poruszy! glow11 I na twarzy jego ukazal sle uśm!ech zadowo
lenia. 

W ciągu niespełna minuty podbiegło do niego co najmniej 
tuzin lnnych broda<'.'?.y w tak.kh samyt'h przedziwnyt'h mun
durach. WszyS<'y i.dawali sie być w doskonalych humorach. 
W pewnej chwili Jakby na rozkaz., zamilkli I rozstąpili sii:· 
Z lasu wyc-hudzil jakiś ~owlek, zupełni" niepodobny do 
tych iudzi. Byt starannie ogolony. nasil mundur anni! angiel
skiej. a oprl\cz tego - nie uśmiecha! !lie· Rłlżnll sie również 
od nich wysokim wzrostem I twarzą. przypominającą sępa. 

M1al co najmniej metr d.ziewlęćdz.lesiąt wz.rostu. Zza pasa wy
stawały mu cztery grotne k.Lndtaly. Dztwna broń, kV>ra u ko
goś innego 'łprawiataby racze1 ~mieszne wrażenie, u niego nie 
wywoływała absolutnie żadnej wl!l'l<lłoścl. Wydawało się. że 
ten mętczyzna joot w 'ponurym nastroju. Odezwał sie wresz<.'ie 
po angielsku. powoli I nie bardzo pewnie, 11.le bardzo precy
zyjnie. 

- Dobry wie<.'zór. Jestem kapitan Drotny. 

Mallory wystąpi! na środek. 

- Kapitan Mallory. 
- Witam pana w Jugo.sławi!, kapitanie Mallory, w wolnej 

Jugosławii - Drożny nie sprawiał wrażenia, te pragnie im 
podać rekę. - Jak pan widzi oczekiwaliśmy was. 

- WaStLe światła bardzo nam pomogły przy lądowanlu - po
d.ziękowal Mallory. 

- Dziękuję - Droż.ny wskaz.al w kierunku wschodu. 
Szkoda samolotu. 

- Jest wojna, I to chyba iest największa nkoda. 
Drożny k!wnąl potakująco głową. 

- Chodźcie, Nasz •ztab znajduje ai41 niedaleko .tąd. 
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SRODA, 21 LISTOPADA 
PROGRAM I 

9.00 Dla szkól: Chemia dla klas Vll. 10.00 Dla szkOł: Historia 
dla klas V. l0.35 „Spiewaczka" - tllm fab. prod. włoskiej. 12.10 
Dla szkół: Historia dla klas Vlll 12.45 Telewizyjne Technikum 
Rolnicze. Botanika. lti.30 DL1ennlk 16.40 Dla młodych widzów. 17.10 
Dla dzieci: „Dz" 1ękl 1 czary", l7 40 !ntormacJe - Towary - Pro
pozycje. 17.50 Sprawozdanie z li polowy meczu pliki nożnej Pol
ska - NRF (eliminacje p1lkarsk1ch mistrzostw Europy reprezen
tacji mlodZ1ezowych) 18.45 Z cyklu: Nauka I światopogląd, 19.20 
Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.15 .,Sptewaci;ka" - film fab. prod. 
włoskiej 21.50. Bez togi - program publlcystyezny. 22.30 Dziennik. 
22.45 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM n 

16.45 „Pollena". 16.50 .,Liść klonu" - odc. 4. 17.40 Dla miodzie
ty. 18.IO „za Odrą, za Labą". 18.45 Język francuski. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik 20 IS Glob. 20.50 „Jeśli chcesz. p1oszę wstąp". 

21.20 24 godziny. 21.30 Scena Prozy: .,Przeklęte podwórze" wa Ivo 
Andr!ca. 22.50 „Sl1m John''. 

CZWARTEK, 22 LISTOPADA 

PROGRAl\1 I 
10.00 „Akcja Brutus" - film fab. prod. polskiej. 13.30 Tele'l.1· 

zyiny Kur~ lnformatykL 14.00 Matematyka w szkole. 15.20 Tele
wizyjne Tectrnlkum Rolnicze, Botanika 16.30 Dz.lennik. 16.40 Ekran 
z Bratkiem. 11 .41'> PKF. 11.55 „Gramy o telewizor". 18.25 LWD; 
18.40 Program publicystyczny. rn.20' DoOranoc. 19,30 Dziennik. 20.15 
„Akc1a Brutus„ - film fab. prod. polskiej . 21.50 ,,Przy wspólnym 
stole". 22.35 „Ekspres nr 39". 23.00 InformacJe - Towary - Pro
pozycje. 23.10 Dziennik. 23.25 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM II 

11.10 „Korso kwiatowe". 17.40 „Ktno miniatur". 18.10 Kolorowe 
spotkania. 18 . ł5 Język rosyjski. 19 .20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Złota nuta„. 21 15 24 godz.lny. 21.25 Język francuski. 21.55 
„Przygoda nad Morzem Czarnym„ - cz. I - fllm fabularny prod. 
rumunskieJ, 

PIĄrEK. 23 LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 „Wyzwolenie" - cz. !V, ttlm fab. produkcji rac)zleckiej pt. 
„Bitwa o Berl111". 12.0U Wychowanie obywatelskie dla klas Vlli 
12.45 lelewi.:yine Tec.:h01kum Roln1c'ze. 16.30 l>zJenmk. lti.40 Por~ 
na !eleslora 11.25 Nie tylko dla pań. 17.50 fygodnik Informacyj
ny M!oClych . 18.05 Dla młodzieży; „Uwte szkoły", 18.25 t.WD. 18.łS 

Za kierownicą. 19 io Dobranoc. 19.30 l>ztenn1k. 20.15 Sptewa Joanna 
Rawik. 20.45 Panorama - tygodnik publicystyczny. 21.25 Teatr Te· 
lewtzjt: Michel de Ghelderode „Escurtal". 22.10 „ Walizka pełna 
wrażeń". 22.35 Dziennik. 22.50 Wtadomoscl sportowe. 

PROGRAM U 

17.00 TV Kurs Informatyk!. 11.30 Mtllta11a, Obronność, Nowoczes
ność. 18.00 Koncert skrzypcowy O-dur, Wol!ganga Amadeusza Mo
zarta 18.30 Po prostu, uczę się tyć. 16.50 Sprechen Sle deutsch? 
19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.15 „Tam właśnie byłem". 20.łS 
„Muzyka l. .. - kubański program rozrywkowy. 21.10 2ł godziny. 
U.20 Język rosyjski. 
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